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1Rok IV

Tydzień obrony. Waldemaras ää? polsKę Ей trybunałem świata.
Tydzień bieżący jest „Tygodniem 

Obrony Przeciwlotniczej i Prze- 
ciwgazowej". Mimo akcji L. O.P .P. 
i prasy, społeczeństwo okazuje ma^- 
ło zainteresowania sprawom lot
niczym i obrony przeciwgazowej.

Brak zainteresowania wpływa 
braku świadomości, że wszelki 

md i grosz, poświęcony przygoto
waniu obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej wielokrotnie się 
opłaci społeczeństwu. Biorąc teraz 
czynny udział w akcji L. O. P. P.. 
dopomagając Lidze przez ofiary, 
zaoszczędzamy sobie olbrzymich 
wydatków w przyszłości i zabezpie
czamy byt państwa i swój oraz 
swoje życie.

Państwa ościenne i zachodnie 
posiadają już świetnie rozwinięte 
lotnictwo. Nasze lotnictwo, zarów
no wojskowe jak i cywilne jest je
szcze w powijakach. Olbrzymiej 
flocie napowietrznej Niemiec lub 
Sowietów moglibyśmy przeciwsta
wić tylko nieliczne eskadry. W tej 
sytuacji, pomimo posiadania dziel
nej armji, położenie Polski napa
dniętej przez jedno z tych państw 
byłoby groźne.

Ostatnie wielkie angielskie ma
newry lotnicze wykazały, że trze
ba posiadać wprost olbrzymią licz
bę samolotów, aby uchronić swoje 
miasta przed zniszczeniem. Takiej 
floty lotniczej Polska nie posiada, 
a musi ją mieć. Same traktaty i pa
kty przeciwwojenne nie stanowia 
dostatecznej gwarancji bezpieczeń
stwa.

Nie chcąc pozostać daleko w 
tyle poza innymi narodami, musi- 
my również rozbudowywać lotnic
two cywilne. Będzie ono miało w 
najbliższej przyszłości wielkie zna
czenie w życiu ludzkości. Zapisując 
się na członków L. O. P. P. i skła
dając jaknajhojniejsze ofiary, nie 
tylko przygotowujemy obronę prze 
ciwlotniczą, lecz także przyczynia
my się do rozwoju naszego lotni
ctwa cywilnego.

Bodaj ważniejszą jeszcze niż 
kwestja obrony przeciwlotniczej 
jest przygotowanie obrony . prze
ciwgazowej. Nie ulega żadnej wąt
pliwości, że pewnego pięknego 
dnia Niemcy nas masowo wytrują. 
jeżeli nie będziemy posiadali ko
niecznych środków obronnych. 0- 
becnie jesteśmy prawie zupełnie 
bezbronni. A skoro państwo nie 
posiada funduszów potrzebnych na 
zorganizowanie obrony, musi je 
stworzyć społeczeństwo — drogą 
dobrowolnych ofiar.

Obrona przeciwgazowa w Niem
czech postawiona jest bardzo wy- 
soků. Mada oni już gotowy aparat

Przedstawiciel Holandji o wynikach dotychczasowych rokowań. 
Idiotyczne wywody dyktatora kowieńskiego krytykowano śmiechem 

Zapowiedź nowej zwłoki w rokowaniach.
Genewa, 6. 9. (PAT.) Dziś o 

godzinie 3.30 po poł., przewodni
czący Procope otworzył posiedze
nie Bady Ligi Narodów. Porządek 
dzienny zawierał dwa punkty; 
I. Sprawozdanie delegata Polski o 
pracach międzynarodowej komuni
kacji, nawigacji powietrznej oraz 
sprawozdanie przedstawiciela Ho
landji Eleards v. Blocklanda o sta
nie rokowań polsko-litewskich.

Pomimo wczesnego popołudnia 
i wielkiego gorąca, posiedzenie wy
wołało wielkie zainteresowanie. 
Nowo wybudowana i powiększona 
sala obrad przepełniona była pu
blicznością i dziennikarzami.

Eleard v. Blockland czytał ra
port o stanie rokowań polsko-litew
skich, opierając się na dostarczo
nych materiałach konferencji kró
lewieckiej.

Sprawozdawca konkluduje: Jak 
dotąd wyrazić mogę wobec Řady 
L. N. tylko rozczarowanie jakiego 
doznałem widząc, že pertraktacje 
te nie dały tych rezultatów, jakich 
można się było spodziewać.

Berlin, 6. 9. (PAT.) Pierwsze 
komentarze do dzisiejszej dysku
sji w Radzie L. N. w sprawie pol
sko-litewskiej zamieszczają: „Berl. 
Tag.“ i Yoss. Ztg.“ w wydaniu na 
piątek.

„Berliner Tag.“ w depeszy swe
go korespondenta genewskiego da
je tytuł: „Polska i Litwa przed Ra
dą“, „Waldemaras oskarża Polskę". 
„Wyniki dotychczasowych roko
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Kowno, 6. 9. (PAT.) Ag. „Leta 
donosi, że poseł litewsiki w Berli
nie Sidikauskas, wręczył posłowi 
яmerykańskiemu w Bernie notę 
rządu litewskiego, zgłaszając przy
stąpienie do paktu Kelloga.^ W no
cie podkreśla się pokojowosc poli
tyki litewskiej i to, że Polska na- 
ruszyła umowę suwalską. 
ludzki, składający się z dziesiąt
ków tysięcy instruktorów, wielkie 
zapasy aparatów ochronnych i ma
sek oraz świetnie rozwinięty prze
mysł obronny. Posiadają dwie ol
brzymie fabryki masek i dwie pro
dukujące aparaty tlenowe.

wań“. Depesza ta określa mowę 
^Wrldemarasa jako niesłychanie 
długą i nudną. Waldemaras przed
stawia swe zwykłe argumeny przy 
kórycli stosował taką szczegóło
wość, że w gorącej atmosferze po- 
południolwej wszyscy członkowie 
Rady obecni na zgromadzeniu, czu
li się jak Ołów ociężali i zmęczeni, 
czego nie można im brać za złe wo
bec tego, że przedstawiciel Litwy 
nie szczędził żadnych najdrobniej
szych szczegółów.

Waldemaras nie zna zupełnie 
sztuki wygłaszania przemówień, 
ponieważ nie umiał on ograniczyć 
się do właściwych wytycznych i do 
punktów istotnie posiadających 
znaczenie zasadnicze.

Waldemaras szczegółowo omó
wił cały zatarg wileński od samego 
początku, a obramując ostatnie ro
kowania oświadczył, że Litwa nie 
mogła przyjąć p. Hołówkę jako kie- 
rownika delegacji polskiej, ponie
waż brał on udział w organizacji 
zbrojnych oddziałów; litewskich na 
terenie Polski.

„Voss. Ztg.“ daje w depeszy 
swego korespondenta genewskiego 
również trzy wierszowy tytuł: 
„Dyktator kowieński przed Radą“. 
„Rozczarowanie sprawozdawcy 
Rady“, „Jak dobrą sprawę można 
na śmierć zagadać“. Depesza ta 
zaczyna się od komplementów па 
rzecz inteligencji Waldemarasa, 
którą to inteligencję i mądrość 
obecni musieli podziwiać.

W następnem jednak zdaniu

*
Kowno, 6. 9. (PAT.) Dzisiejsza 

„Ljetuwos Aidas“ pisze, że Rząd 
litewski chętnie weźmie udział w 
rokowaniach polsko-litewskich. Li
twa już poprzednio podzielała pakt 
widzenia, co przy udziale Z. N. ro
kowania te dałyby bardzo pożąda-

W Sowietach rozpoczęto wiel
ką akcję przeciwgazową. W wszy
stkich miastach tworzy się drużyny 
ratownicze, zaopatrzone w maski 
i aparaty tlenowe. Przygotowuje 
się szturmy dla ludności cywilnej, 
uświadamia się je zapomocą miljo- 
nów odezw, broszur etc. 

korespondent „Voss. Ztg.“ oświad
cza, ze ogarnęło wszystkich zdu
mienie, na widok tego, jak bardzo 
w tej widocznie inteligentnej gło
wie brak jest zrozumienia dla kOn- 
sekwencji jego zachowania się.

Tylko Waldemaras znużył tych 
słuchaczy niesłychanie długiemi 
wywodami na tematy wszystkim 
od dawna znane, ale stosował naj
drobniejsze i małostkowe tryczki 
polemiczne, tak że większa część 
słuchaczy i tak niezbyt przychyl
nie dla niego usposobiona, wybu
chała tłumionym śmiechem. Wal
demaras — pisze dalej dziennik' 
„Yoss. Ztg.“ — złożył podziękowa
nie sprawozdawcy za jego raport, 
który uznał za jaknajbardziej 
objektywny, jednak uskarżał się na 
wniosek tego raportu, podejrzewa
jąc, że wnioski opierają się na in
formacjach ze strony Polski.

Dziwnym jest — pisze dziennik 
— że Waldemaras oświadczył, że 
nie mogło być przecież żadnego 
ostatecznego wyniku w rokowa
niach polsko-litewskich, ponieważ 
plenarna konferencja nie zebrała 
się ponownie.

W ostatnich wywodach kores
pondent genewski donosi, że moWa 
Waldemarasa sprawiła wrażenie 
mowy ob-strukcyjnej.

★

Genewa, 6. 9. (PAT.) W zakoń
czeniu swego przemówienia Walde_ 
maras zaznaczył, że nie można się 
spodziewać szybkiego i pomyślne
go rezultatu rokowań i że posuwać 
się one będą bardzo powoli.

To końcowe oświadczenie ko
mentowane jest jako zapowiedź 
dalszego zwlekania i uchylania się 
Waldemarasa od obowiązków wy
pływających z postanwienia R. Tl. 
N. z grudnia 1927 r.

★

Genewa, 6. 9. Rada E. N. poświę
ciła З1/^ godz. sprawie zatargu pol
sko-litewskiego. Po wyjaśnieniach 
złożonych przez strony rządów, 
postanowiono odroczyć dalszą dys
kusję.

Cały świat się przygotowuje z 
jednej strony do nowych, niestety^ 
wojen, z drugiej — do odparcia; 
nieprzyjacielskich ataków lotni-n 
czych i gazowych. My spokojniej 
drzemiemy. Baczmy, by przebu-tj 
dzenie nie bylo zbyt okropne.

J. Gierski. '
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Min. Zaleski odpiera 
idjotyczne brednie Waldemarasa.

„Zwyczajna „Pospieszna“ i „Ekstra
Oto nazwy łapówek jakie są modne na Litwie.

Genewa, 6. 9. (Pat.) Po przemówie
niu Waldemarasa, zabral ponownie 
głos p. min. Zaleski, stwierdzając, że 
polski projekt traktatu o nieagresji i 
arbitrażu, był w swoim czasie przesła
ny zainteresowanym wbrew insynua
cjom Waldemarasa. Następnie p. min. 
Zaleski energicznie odparł wywody 
premjera litewskiego, że projekt jest 
nie do przyjęcia, zaznaczając, że pro
jekt polski opiera się na ostatnich za
leceniach komitetu arbitrażowego i 
bezpieczeństwa L. N.

Jest zatem normalnym wzorem 
traktatu i nie zawiera nie osobliwego.

W dalszym ciągu swego przemó
wienia p. min. Zaleski wykazał obec
nym, dlaczego litewski projekt trak
tatu nie może być podstawą do dysku
sji. P. min. odczytał ku zdziwieniu 
zebranych, pierwszy artykuł projektu, 
w którym Waldemaras proponuje, by 
Polska uznała i podpisała, i teryto- 
rjum położone pomiędzy granicą li- 
tewsko-rosyjską, podług traktatu mo
skiewskiego z r. 1920, a dawną linją 
|demarkacyjną polsko-litewską z roku 
1923, obie strony uznają za sporne. Żą
danie dotyczące tego rodzaju oświad
czenia w odniesieniu do własnego te- 
rytorjum państwowego, nie może być 
wogóle dyskutowane.

nie stwierdził, że kwestjonowane 
przez Waldemarasa dokumenty były 
już swego czasu przez sekretarjat ge
neralny rozesłane członkom Rady Li
gi Narodów i rządowi litewskiemu.

Na wniosek przewodniczącego Ra
dy Procope, poparty przez sprawo
zdawcę Eleards v. Blocklanda, dalszą 
dyskusję odroczono po godz. 7-mej do 
następnego posiedzenia.

Po posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
Briand przyjął Waldemarasa.

Ryga, 6. 9. (PAT.) Z Kowna do
nosi „Jaunakas Zinjos“ o wielkim 
skandalu na tle szeroko rozwinię
tego łapownictwia. Tym razem o- 
skarża o łapówki starszego notar- 
jusza w Kownie Burkiessiena, w 
którego biurze łapownictwo zmie
niło się na ustaloną metodę.

Jak wykryto, łapówki były po
dzielone na trzy kategorje zależnie 
od wysokości i nosiły nazwy: „zwy-

W97rocznicę śmierci gen.Sowińskiego 
w Warszawie-

Warszawa, 6. 9. (Pat.) Z inicjaty
wy Legji inwalidów W. P. odbyło się 
dn. 6 bm. odsłonięcie wmurowanej ia 
zewnątrz ściany kościoła na Woli ta
blicy pamiątkowej z podobizną gen. 
Sowińskiego. W uroczystości wzięli 
udział m. in. marszałek senatu, gen. 
Konarzewski, wojewoda Jaranowicz, 
prezydent miasta oraz szereg wybit
nych osobistości z pośród miejscowe-

go społeczeństwa, sfer wojskowych, 
naukowych i prasy, oraz organizacji 
przysposobienia wojskowego i szkoły.

Po odprawionej mszy św. i prze
mówieniu ks. prałata Żebrowskiego — 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
nastąpiło odsłonięcie pamiątkowej ta
blicy, oraz wygłoszono okolicznościo
wy wiersz, poświęcony pamięci gen. 
Sowińskiego.

Fiasco polityki niemieckiej w Genewie

czajna", „pospieszna* i „ekstra“. 
Po łapówce ekstra, sprawa zała 
twiona była natychmiast, przy ob
chodzeniu wszelkich formalności.

Burkiewicz został zwolniony ze 
swego stanowiska i oddany pod 
sąd. Znamiennym jest, że poprze
dnik Burkiewicza Linartus znaj
duje się już od 3 lat w więzieniu 
również za łapownictwo i przy
właszczenie depozytów.

Tragiczny wypadek 
na wyścigach samochodowych

Boudogne, 6. 9. (PAT.) Podczas 
wyścigów samochodowych, jeden 
z wozów prowadzony z wielką szyli 
kością, zawadził o balustradę, przy- 
czem kierowca został wyrzucony z 
automobilu, samochód zaś pędząc 
jeszcze około 50 mtr. uderzył o 
drzewo i zabił drwie osoby z pośród 
przyglądającej się wyścigom pu
bliczności. Kierowca odniósł tylko 
lekkie obrażenia.
W sprawie obrad Rady Min.

Warszawa, 6. 9. (Pat.) Wobec poja
wienia się w prasie wiadomości o od
roczeniu posiedzenia Rady Ministrów,

Następnie p. min. Zaleski podkre
ślił, jak Waldemaras rozumie bezpo
średnią komunikację, kiedy już w pro
jekcie swym w art. 13 proponuje wy
łączenie możności wszelkiej komuni
kacji przez bezpośrednią polsko-litew
ską granicę.

Po replice wykazującej zdecydowa
nie, aczkolwiek w bardzo kurtuazyj
nej formie złą wolę Waldemarasa, do-
rzucił jeszcze parę przykrych slow za
stępca sekretarza generalnego Ligi 
Narodów Awenol, który kategorycz-

Berlin, 6. 9. (Pat.) Prasa nacjona
listyczna omawia niezwykle pesymi
stycznie wynik wczorajszej rozmowy 
między kanclerzem Müllerem a min. 
Briandem. „Der Tag“ zestawiając in
formacje o tej rozmowie dochodzi do 
wniosku, że polityka niemiecka koń
czy się niepowodzeniem. „Berl. Ztg.“ 
atakuje ostro Brianda, zarzucając mu 
taktykę zwlekania. „Voss. Ztg.“ cha
rakteryzując rozmowy genewskie o- 
świadeza, że wynikiem ich może być

szych rokowań. — Nacjonalistyczny 
„Lokalanzeiger“ podkreśla z rozczaro
waniem, że wszelkie poglądy, jakoby 
Francja wyrzekła się zamiaru żąda
nia kontroli wojskowej w Nadrenji, 
okazały się fałszywe.

Polska Agencja Telegr. upoważniona 
jest do stwierdzenia, że wiadomości te 
są nieścisłe, gdyż termin następnego 
posiedzenia Rady Ministrów nie był 
dotychczas wyznaczony, a temsamem 
posiedzenie nie mogło być odwołane.

tylko utworzenie platformy do dal-

Raid polskiego lotnika N. Jork - 
Los Angelos.

N. J°rk, 6. 9. (Pat.) Lotnik polski 
Kudler, wystartował dziś do raidu lot
niczego „National air Derby“, Nowy 
Jork — Los Angelos. Długość raidu 
wynosi 5 000 klm. W razie udania się

tego lotu, Kudler na swym samolo
cie, noszącym nazwę „Kościuszko“, za
mierza dokonać lotu z N. Jorku do 
Warszawy.

Dyplomy honorowe polonji ameryk. 
dla Polski.

N. Jork, 6. 9. (Pat.) Cenzor związ-
ku narodowego polskiego Szypniew- 
ski, ma wyjechać w najbliższym cza
sie do kraju, wioząc dyplomy człon
ków honorowych związku, dla p. Pre
zydenta Rzplitej, p. Marszałka Piłsud
skiego, biskupa Bandurskiego i gen. 
Żeligowskiego.

N. Jork, 6. 9. (Pat.) Inż. Wejsblat, 
przedstawiciel organizowania drugie
go lotu Kubali i Idzikowskiego, wy
jeżdża dziś do Warszawy, wioząc ze

sobą albumy hołdownicze dla p. Pre
zydenta Rzplitej i Marszałka Piłsud
skiego. Komitet objął pełną odpowie
dzialność finansowa na zorganizowa
nie drugiego lotu.

Sowiety przystępują 
do paktu Kelloga.

M°skwa, 6. 9. (Pat.) Litwinow wrę 
czył ambasadorowi Herbette akt w 
sprawie przystąpienia Zw. Sow. do 
paktu Kelloga.

JAN TOPORCZYK.

Skarb w Kotlinie Trwogi.
15.

— Nie chcesz? Wiec masz! — krzyknął 
desperado (był nim niewątpliwie), uderzając 
Anglika pięścią w kark.

Napadnięty zatoczył się, lecz nie upadl. 
Błyskawicznym ruchem sięgnął do kieszeni. 
Zanim jednak zdążył wystrzelić, dwie wielkie 
łapy wykręciły mu ramię ku górze, zaś kilka 
innych rąk sięgało już do jego kieszeni. Anglik 
nie należał do ludzi, którzy się łatwo poddają. 
Silnym ciosem w szczękę lewą ręką powalił je
dnego, a kopnięciem nogi drugiego napastni
ka. Widząc to, jeden z pijaków dobył noża. 
Życie Anglika zawisło na włosku. Już się 
wzniosło ramię uzbrojone w nóż, aby za se
kundę zatopić go w sercu ofiary, gdy nagle 
z kąta rozległ się donośny głos Colta. Opry- 
szek krzyknął przeraźliwie i upuścił nóż. Stary 
myśliwy przestrzelił mu rękę.

Kingowie, niezauważeni w swym kącie, nie 
mieli zamiaru mieszać się do awantury. Gdy 
jednak Bill ujrzał, że życie Anglika jest w nie
bezpieczeństwie, wmieszał się do walki mi
strzowskim strzałem.

W tejże sekundzie nastąpiła interwencja 
Johna. Potężnym susem przesadził wielki stół, 
dzielący go od bandy i wpadl na niego jak hu
ragan. Walczył tylko pięściami, lecz pięści 
młodzieńca były twarde jak młoty. W ciągu 
kilku minut, przy pomocy Anglika zbił drabów 
na kwaśne jabłko i wymiótł icli z sali. Żaden 
z nich nawet nie zdołał zrobić użytku z broni. 
Poczem spokojnie powrócił do swego stołu.

Anglik przez chwilę ciężko sapał. Odzys- 
♦; ---------^t— ^^^„^t „n с^їр żakiet, podniósł 

cylinder z podłogi i podszedł do stołu Kingów.
— Jestem lord Winster — rzekł, składa

jąc ukłon. — Chciałbym wiedzieć, komu mam 
zaszczyt podziękować za pomoc.

Stary Bill wychował się na prerji i w le- 
sie, nie w salonach, jednakże wiedział, że nale
ży wymienić swoje i młodzieńca nazwisko 
i zaprosić gościa do stołu. Anglik był wielce 
uradowany, słysząc, że Kingowie mówią po 
angielsku.

— Podziwiam pański strzał — rzekł 
z szczerem uznaniem do Kinga. — To był maj
stersztyk !

— To? Dziecko trafiłoby taki cel.
Anglik pokręcił głową.
— Strzelam dobrze, a nie wiem, czy bym 

tak trafił. Również nie umiem tak boksować, 
jak pan, mister John. Takie male ręce i tak bi- 
ją! Hm, hm! Powinien pan iść na ring.

Młodzieniec z uśmiechem spojrzał na swe 
ręce. Istotnie, były małe.

— Uczył się boksu odemnie, milordzie...
— Nie lubię tytułów. Proszę mnie nie ty

tułować lordem. Proszę mi mówić sir albo mi
ster — przerwał Anglik myśliwemu.

— Doskonale! To mi się podoba! — zawo
łał stary King, klepiąc lorda po ramieniu. — Ja 
również nie lubię tytułów. Lecz powiedzcie, sir, 
co na miły Bóg sprowadziło was do tej zaka
zanej dziury?

— Nudy.
— Nudy? I tutaj zamierzacie się bawić? To 

chyba żarty, sir!
— No!
— Jakto? Więc naprawdę szukacie tutaj 

rozrywki?
— Yes!
John, widząc że stary myśliwy nie wła

ściwie rozumie lakoniczne odpowiedzi mało- 
mównego Anglika, pospieszył z wyjaśnieniem.

— Lord choruje na spleen, ojcze. Gzy tak« 
sir?

— Yes! — wycedził Anglik.
— Spleen? Co to za choroba? Nigdy o niej 

nie słyszałem.
John uśmiechnął się.
— Jest to przytępienie wrażliwości, co 

jest skutkiem przesytu. Spleen jest chorobą 
ludzi bogatych, w szczególności Anglików. 
Chorego na spleen nic nie bawi, nic nie wzru
sza, wszędzie i zawsze się nudzi. Śzuva więc 
bardzo silnych wrażeń. Często kończy samo
bójstwem. Czy należycie objaśniłem ojca, sir?

— Yes!
Bill pokiwał głową.
— Dziwna choroba — rzekł. — Teraz ro 

zumiem, sir, dlaczego wałęsacie się po Me
ksyku. Szukacie tutaj wrażeń w rodzaju dzi
siejszych.

— No! Szukam silniejszych. Szukam E) 
Catorce.

— Со? — porwał się King. — Kogo?
— El Catorce. То słynny desperado. Sły

szałem o nim wiele. Postanowiłem go schwy
tać. Wynająłem kilku ludzi i przyjechałem do 
S. Antonio, bo mi doniesiono, że tu się ukrywa.

— - Gdzie wasi ludzie?
Anglik wskazał ręką na drzwi.
— Mister John ich wyrzucił.
— Ach, to ci! — zaśmiał się King. —- 

I z tymi ludźmi wybraliście się na polowanie 
na bandę El Catorce? Ha, ha, ha! Ha, ha, ha!

Nos Anglika, zdawało się, jeszcze się wy
dłużył.

— Macie słuszność, mister King, że się ze 
mnie śmiejecie — rzekł. To również byli des
perados.

— Oczywiście! Ładnie by was urządzili! 
Dziękujcie Bogu, że dziś się popili i zrobili tę 
awanturę. Co teraz zamyślacie uczynić, sir?

(Ciaz dalszy nastąpi.)
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Szpony sowieckie gotują się do nowych ataków
Ogłoszenie przez rząd niezwykle sensacyjnych dokumentów, kompromitujących wywrotową akcję sowie 

tów, — Siine wrażenie w Londynie. — Sowiety chcą w armjach poszczególnych państw tworzyć bo
jówki komunistyczne. — Zaniepokojenie w Paryżu. — Przestroga dla polski.

Londyn, wrzesień.
Niezwykłą sensację i porusze

nie w angielskich kolach politycz
nych stanowi opublikowanie przez 
rząd angieslki niezmiernie wa- 
żnych dokumentów, które dotyczą 
akcji przewrotowej, organizowanej 
w chwili obecnej przez władców 
komunistycznych. — Dokumenty 
te są prawdziwą rewelacją i rzuca- 
ją na właściwe oblicze polityków 
moskiewskich bardzo charaktery- 
tysczne światlo. Wynika bowiem 
z nich jasno, że sowiety coraz ener
giczniej przygotowują się do wy
wołania przewrotu we wszystkich 
ważniejszych ośrodkach politycz
nych w Europie, — oraz stosować 
zaczynają taktykę, która w jak- 
najrychejlszym czasie doprowa
dzić ma do zgangrenizowania ko- 
munizmem jaknąjszerszych tere- 
nów. — I tak ogłoszone przez rząd 
angielski dokumenty stwierdzają 
że agitatorzy komunistyczni po
stanowili dla przyspieszenia swych 
wywrotowych prac przejść od pro
pagandy wśród ośrodków robotni
czych do bardziej wydatnych czy
nów i zamierzają podstępnie za
atakować armje poszczególnych 
państw. — Dążą więc sowiety do 
tego, ażeby wśród armji obcych 
stworzyć ulegle sobie oddziały, 
któreby z jednej strony stanowiły 
bojowe grupy rewolucyjne, — z 
drugiej zaś uniemożliwiały wszel
ką akcję obronną poszczególnych 
państw przed komunizmem. — 
Plan doprawdy niezwykle , prze
wrotny i niesłychany w dziejach 
międzynarodowych stosunków! — 
Ogłoszone dokumenty wpadły zu- 
pànie przypadkowo w ręce władz 
angielskich i stanowią instrukcje, 
które szef komunistycznej „czeki“ 
w Moskwie Jarosławski przesłał 
komunistom angielskim. Ze wzglę
du na rewelacyjny charakter, ja
kie ogłoszone dokumenty posiada
ją, — przytoczymy je dosłownie..

Oto zatem szef moskiewskiej 
czerezwyczajki nakazuje komuni
stom angielskim, ażeby:

1) Poświęcali szczególną uwage 
robotnikom, którzy w najbliższym 
czasie wstąpić mają do służby 
wojskowej. — I tak muszą komu
niści robotników tych tak uświa
damiać, aby z chwilą wejścia ich 
w szeregi wojskowe stali się oni 
pionierami propagandy komuni
stycznej w armji. .

2) W ważniejszych wypadkach 
zaleca się organizować specjalne 
karsy wśród rekrutów i nie należy 
szczędzić ani środków ani czasu, 
by jaknajwiększe kadry bojowni
ków komunistycznych w armji 
przygotować.

3) Zaleca się wydawanie spe
cjalnych tajnych gazet dla roz
działu między żołnierzami.

4) Akcja propagandystyczna 
kierować musi się przedewszyst
kiem na oddziały artylerji, wojsk 
saperskich, oraz na marynarkę, — 
ponieważ do tych głównie oddzia
łów kierowani są robotnicy, — o- 
raz ponieważ oddziały te w chwi
li obecnej posiadają najpoważniej
sze znaczenie. —

5) W każdej kompanji utworzo
ny być musi oddział konspiracyj
ny. Oddziały te winne stać w 
ścisłej łączności z komitetami puł
kowymi i batalionowymi, które

(Od naszego korespondenta.) 
działać będą w poszczególnych ka- 
samiach i na placach ćwiczeń.

6) Oddziały konspiracyjne win
ne przedewszystkiem budzić nie
zadowolenie wśród żonierzy na tle 
ich materjalnego położenia, oraz 
podniecać szeregowych przeciwko 
oficerom.

7) Trzeba jednak uważać, ażeby 
przedwcześnie nie wybuchły ża
dne zamieszki, ponieważ zdradzić 
to może całą organizację.

8) Należy organizować pomię
dzy żołnierzami częste, tajne, rewo
lucyjne pogawędki.

Bandyto z legitymacją akademicką 
Po dokonaniu dwu mordów i rabunkach osadzony 

w więzieniu.
Białystok, 6. 9. Uwagę władz 

bezpieczeństwa na dworcu w Sloni- 
mie zwracał młody człowiek z nie
pokojem oczekujący na

nadejście pociągu wär » 
szawskiego.

Gdy pociąg nadszedł, nieznajo
my usiłował wsiąść do wagonu tak, 
aby zmylić czujność śledzących go.

Zażądano, aby się wylegitymo
wał. Zatrzymany zmieszał się nie
zmiernie i po pewnem wahaniu po
dał się

za Jana Bobińskiego 
odmówił jednak bliższych wyjaś- 
nień. •

Poddáno go wówczas rewizji 
osobistej i znaleziono przy nim le
gitymację Uniwersytetu warszaw
skiego wydaną

dla Kazimierza Brozy-
Brzezińskiego, iż

Fotografia na legitymacji była
iż

zatarta.
Rzekomego Bobińskiego-Brzozę czvnów, twierdząc, że na drogę 

Brzezińskiego odesłano do Białe- zbrodni pchnęła go nędza.

Niewinnie zmasakrowany przez tłum 
rzekomy sprawca zamachu na Mussoliniego.

Rzym, 6. 9. Rozpoczął się tu sen
sacyjny proces przeciw rodzinie 
Antea Zambonniego, sprawcy za
machu na Mussoliniego w dniu 31. 
sierpnia 1926 r.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
ojciec jego Mamolo, brat Ludovico 
i ciotka Virginie Tabaroni.

Są oni oskarżeni o to, że w po
rozumieniu z komunistami zagra- 
nicznymi przygotowali zamach, 
mający na celu wywołanie wojny 
domowej.

Anteo sam — jak wiadomo zo
stał bezpośrednio po nieudałym 
zamachu rozszarpany przez wzbu
rzony tłum. Obecnie jednak wycho
dzi na jaw, że nie on był właściwym 
sprawcą zamachu. Sam Mussolini 
zeznał w śledztwie, że kto inny 
strzelał do niego, nie Anteo.

Także inni świadkowie potwier
dzili to, zeznawszy, że wprawdzie 
Anteo podniósł wówczas prawą rę
kę do góry, ale strzału do Mussoli
niego nie oddał. Po strzale zawa
hał się przez chwilę, poczem rzucił 
się do ucieczki — tłum go jednak 
schwytał i zmasakrował.

Ojciec i ciotka Antea oskarżeni W porcie gromadzą się tłumy 
są jako moralnie odpowiedzialni 2^ widzów, witających polskie okręty

Ojciec i ciotka Antea oskarżeni

9) Nie należy dopuszczać do 
głównych centrów sprzysiężenia 
oficerów, chociażby oni nawet na
leżeli do partij komunistycznej. —- 
Oficerowie sympatyzujący z ko- 
munizmem mogą być — jako ele
ment niezbyt pewny, — użyci co 
najwyżej jako doradcy, instrukto
rzy techniczni oddziałów komuni
stycznych oraz przedewszystkiem 
jako szpiedzy. —- Szpiegostwo 
przedstawia szczególnie ważną 
sprawę, ponieważ cala akcja ko
munistyczna zależy wyłącznie od 
wiadomości, jakie komuniści po. 

gostoku, istnieje bowiem podejrze
nie, że jest to poszukiwany w o- 
statnich czasach

rabus-morderca, 
który w Białymstoku zabił kupca 
Kulika, pod Białymstokiem zaś za
mordował dorożkarza Hieronima 
Minkowskiego oraz dokonał napa
du na dwór w żrebolówice, gdzie 
zrabował

kosztowności.
Część tych kosztonwości znale

ziono przy nim.
Jednocześnie z zarządzoną kon

frontacją władze policyjne zwró
ciły się do władz uniwersyteckich

z prośbą o ustalenie, 
czy znaleziona legitymacja jest 
prawdziwa, czy wydana została 
studentowi-bandycie, czv też zo
stała komuś skradziona.

Bobiński-Brzeziński twierdzi,

jest studentem.
Przyznaje się on do krWawych 

zamach — brat zaś odpowiada 
przed sądem jako wspólnik zama
chu.

Rozprawa trwa w dalszym cią-

Lot transatlantycki Kpt. Kowalczyka 
w przyszłym roku.

Poznan, 6. 9. „Dziennik' Poznań- 
ski“ donosi, iż zapowiadany lot 
transatlantycki kpt. Kowalczyka w 
tym roku już nie odbędzie się.

„Niech źyje polska marynarka“.
Entuzjastyczne przyjęcie polskich okrętów w porcie rysKim.

Ryga, 6. 9. Wczoraj o godz, 8 
rano do portu ryskiego zawinęły 
dwa polskie okręty: kanonierka 
„Komendant Piłsudski“ i transpor
towiec „Wilja“, na których wycho- 
wańcy szkoły morskiej odbywają 
swój pierwszy raid ćwiczebny.

Okręty chwycił w drodze silny 
„sztorm". Mimo to zarówno załoga 
jak i statki prezentują się dosko
nale.

siadają o pszczególnych pań- 
stwach. То też służbie szpiegow
skiej poświęcić winne partje ko
munistyczne w poszczególnych 
krajach bardzo wiele wysiłków.

10) Praca w armji nie może 
wyłącznie polegać na propagan
dzie i agitacji. — Chodzi głównie 
o to, ażeby wewnątrz obcych armji 
tworzyć oddane komunizmowi od
działy, któreby każdej chwili nio- . 
gły być gotowe do czynów.

11) Specjalnie silną uwagę po- 
święcać należy wojskom koloro
wym, — a to przez ustawiczne 
podniecanie żołnierzy, rekrutują
cych się z Azji i z Afryki przeciw
ko angielskim oficerom. W pierw
szym rzędzie wpoić należy w żoł
nierzy tych przekonanie, że skoro 
oficerowie każą im strzelać, po
winni odmówić posłuszeństwa. — 
Zawsze zaś winni oni być przygo
towani do użycia broni przeciwko 
oficerom na rozkaz komunizmu. 
— Partji komunistycznej w Anglji 
udziela się dla dokonania tych 
prac wszelkiej potrzebnej pomocy 
finansowej. —

Jak widzimy zatem, — instruk
cje są bardzo szczegółowo i wyka
zują dobitnie, że sowiety postano
wiły przejść do najbardziej zdecy
dowanej akcji rewolucyjnej. — 
Fakt, że rząd angielski ogłosił ni
niejsze dokumenty, jest dowodem, 
że cała sprawa jest bardzo powa
żna i opiera się na prawdziwych 
podstawach. — Zresztą nie tylko 
w Anglji przychwycono podobne 
instrukcje. Również i z Francji 
nadeszły wiadomości, które wyka
zują, iż agitatorowie francuscy 
rzucili się również i na armję fran
cuską ze silną propagandą komu- 
nistyczną i że akcja ta przybiera 
ustawicznie na sile. —. Zaniepoko
jenie władz francuskich z tego po
wodu jest tak wielkie, że sprawa 
ta omawiana miała być na specjal- 
nem posiedzeniu francuskiej Ra
dy ministrów.

Sytuacja jest zatem poważna.. 
— Komuniści, zaczerpnąwszy otu
chy і pieniędzy po ostatnim kon
gresie moskiewskim, ruszyli do no
wych wzmożnych ataków na pań
stwa europejskie. — Informacje 
te nie powinne pozostać bez wpły
wu na Polskę, która jako najbliż
szy sąsiad sowietów najsilniej na
stawiona jest na propagandę wy
wrotową. — I Polska wzmocnić 
zatem musi kontrolę i bacznie spo
glądać winna, by na czas móc spa
raliżować wszelkie niebezpieczne 
zakusy komunizmu. —

St. Brzostowski.

Kpt. Kowalczyk opuścił Po
znań, udając się do Mediolanu, aby 
zapoznać się dokładnie z aparaten!. 
na którym zamierza dokonać swego 
śmiałego przedsięwzięcia.

z niebywałym entuzjazmem.
Jako miejsce postoju wyzna

czono okrętom honorowe miejsce 
na Dźwinie, nawprost pałacu pre
zydenta Łotwy.

Dowódca sił morskich Łotwy, 
hr. Kajzerling wydał dla oficerów 
„Komendanta Piłsudskiego“ i „Wi- 
Iji“ na okręcie „Winsaítiis“ raut, a 
dla marynarzy bal w Domu Żołnie
rza.

Poselstwo polskie w Rydze wy- 
daje jutro raut dla oficerów.
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Kastrole berlińskie
Berlin przed nowym sezonem. — Potężne koła wielkomiejskiej stlicy gotują się do szalonego tempa 
życia. — Wielkie igrzyska zabawowe. — Ostatnie sensacje okresu wakacyjnego, — Gadanina kon 

gresu unji parlamentarnej. —, Kinowa Liga Narodów i kinowy pakt
Kelloga, — Ciekawa wystawa radjowa.

Berlin, wrzesień 1928 r.
Skończył się nudny i spokojny 

okres wakacyjny i Berlin zaczyna 
obecnie znowu wkraczać w ożywio
ne tempo nowego sezonu. — Nie 
ma wprawdzie do tej pory Berlin, 
— podobnie jak Paryż i Londyn — 
ściśle określonego terminu kalen
darzowego, w którym po kanikule 
letniej, zaczyna się ożywiony o- 
kres wielkomiejskiego życia, — nie 
ma tu — podobnie jak w stolicach 
zachodnich — szeroko rozpowsze- 
chnionej tradycji, przywiązanej do 
uroczystego otwarcia i zamknięcia 
poszczególnych sezonów, — ale i 
niemniej i w Berlinie ujawniać za
czynają się ogólne oznaki, które 
ogłaszają mieszkańcom, że po mie
siącach ospałości wakacyjnej wra
ca gorączkowy okres urozmaicone
go tempa wielkokwiatowej stolicy.

Pierwszemi oznakami, znamio
nujacemi w Berlinie rozpoczęcie 
się nowego sezonu, są premjery 
teatralne. — Z chwilą, gdy na afi- 
szacli teatralnych pojawią się za
wiadomienia, zapowiadające inau
gurację nowych sztuk, — a zwła
szcza z chwilą, gdy najpoważniej
szy z berlińskich teatrów rewjo- 
wych, tak zwana „Haller-Revue“ 
zapowiada nową rewję, — z ta 
chwilą wiedzą Berlińczycy. że za
czyna się nowy sezon... W tycli 
właśnie dniach „Haller-Revue“ 
wystąpiła z nową bogatą rewją, p. 
t.: „Pięknie i zgrabnie“, — a więc 
sezon zaczął się!

Na czem polega ów sezon ber
liński? Oto na tem, że na wzór 
największych stolic świata stawia 
Berlin do dyspozycji swych mie
szkańców najbardziej wyszukane 
urozmaicenia, zabawy, rozrywki i 
pokazy, racząc wszystkich barw
nym, beztroskim kolorytem wielko
miejskich nastrojów. — I tak or
ganizowane są liczne przyjęcia, — 
najbardziej znane salony, w któ
rych schodzą się najwybitniejsi 
przedstawiciele życia polityczne
go, artystycznego i towarzyskiego, 
otwierają swe podwoje z urozmai
conym programem różnorakich im
prez. — Dalej idą w ruch pracow
nie nowoczesnej mody i posłu
sznym niewolnikom prezentuje się 
ostatnie rozkazy elegancji i szyku. 
— A na koniec zapełniają się bary, 
dancingi, kawiarnie, kluby i znane 
z tajemniczych posmaków perwer
syjnych, najróżnorodniejsze ukry
te i jawne przedsiebiorstwa publi
czne. — Słowem zaczyna się wiel- 
ike igreysko zabawowe wśród sza
lonego tempa nowoczesnego życia 
wielkiej stolicy. — A do miana 
wielkiej stolicy Berlin pretenduje 
całą siłą. — Chce być większy niż 
Paryż i Londyn, — a przynajmniej 
taki sam, jak... Nowy Jork. — 
Nic tedy dziwnego, że sadzi się 
Berlin na najbardziej zawrotne, 
najsilniej ogłuszające tempo co
dziennego życia... I oto jest peł
ny sezon...

A gdy w najbliższym czasie po
wróci jeszcze z urlopów Reichstag, 
gdy do Brelina wrócą wszyscy po
słowie i ministrowie, — sezon ber
liński zahuczy w całej pełni. — 
¡Wielkomiejska stolica, lśniąca mil- 
jardem słońc elektrycznych, mie
niąca się strugami różnokoloro-

(Od naszego korespondenta.) 
wycli świateł reklamowych, oraz 
tętniąca zawrotnym ruchem poja
zdów, dorożek, autobusów i pie
szych, — odżyje wówczas w pełni 
i puści całą siłą olrbzymie kola 
potężnej maszyny życia.

Ostatnie dni okresu letniego 
przyniosły już pewne ożywienie, 
stanowiące jakoby przedsmak no
wego sezonu. — Wpłynęły głównie 
na to dwa wielkie kongresy, które 
w Berlinie znalazły tego roku po-

tomieszczenie. — Pierwszy
wielki kongres unji międzyparla
mentarnej, — parlament parlamen
tów, na który zjechali się przedsta
wiciele życia parlamentarnego z 
całego niemal świata. Początkowo 
zainteresowanie kongresem było 
bardzo wielkie. — W związku z 
kryzysem, który ujawnia się coraz 
silniej w życiu parlamentarnem 
poszczególnych państw, — liczono 
się ze sensacjami politycznemi. — 
Kiedy jednali przekonano się, że 
obrady kongresu nie wychodzą na- 
ogół poza ramy czczej, mało zna-

Trup zamurowany w ścianie
Morderca w gorączce zdradził swą tajemnicę.

Przed dwoma miesiącami w an- 
gielskiem mieście Combroog w hrab
stwie Kent, zniknęła nagle żona wła
ściciela hotelu „The King” — Burte- 
ra.

Burter znany był w mieście jako 
człowiek zamożny, chociaż od pewne
go czasu ogólnie było wiadomo, że za
ciąga długi.

W przededniu tajemniczego znik
nięcia pani Burter miała wyjechać do

Szajka kasiarzy w sidłach policji
Zamiast do Lublina powędrowali do więzienia.

W dniu 4 bm. wieczorem przed o- 
dejściem z dworca wschodniego w 
Warszawie, pociągu jeden z wywia
dowców zauważył na peronie jakiegoś 
osobnika z dużą paczką i portfelem 
pod pachą. Wywiadowca nie spusz
czał go z oka i w pewnej chwili zer
knął dyskretnie do wagonu, w którym 
ujrzał czterech panów elegancko u- 
branych.

W chwili, kiedy pociąg miał ru
szać z obu stron wagonu stanęli wy
wiadowcy.

Zarządzono rewizję, której wyniki 
były nadspodziewane.

W teczce i walizce znaleziono kom
plet narzędzi, służących do rozpruwa
nia kas, a więc różnego rodzaju świ
dry i bory, nożyce stalowe, łomy, pęk 
kluczy do zamków od kas „rak” łań
cuchy itp. Pozatem w drugiej wali
zce było schowane kilka par rękawi
czek gumowych, które nie pozostawia
ją śladów, mogących służyć do usta
lenia tożsamości włamywaczy, płasz
cze gumowe, zabezpieczające od pyłu 
i popiołu, jakim jest wypełniona prze
strzeń pomiędzy ścianami kas ognio
trwałych, buty z gładkiemi gumowe- 
mi podeszwami itd.

W torbie skórzanej pod ławką n- 
kryte były 2 butle z tlenem służacyn* 
do stapiania pancernych ścian kas o- 
raz pomocnicze przyrządy.

Całą kompanię natychmiast aresz
towano. Są to: Izrael Miller, Tadeusz 
Baranowski, Teodor Kalisz i Byszard 
Blefman. Miller, który był hersztem 
bandy, posiadał 5 biletów do Lublina. 
Ponieważ zatrzymano tylko 4-ch ka-

czącej ,gadaniny", rychło zainte
resowanie upadlo. — Pozostała 
tylko „sensacja“, jaką najbardziej 
egztyczni parłamentarjusze budzi
li w lokalach berlińskich.

Drugim z rzędu był wielki kon
gres kinematograficzny, na któ- 
rem reprezentowane były również 
prawie wszystkie państwa europej
skie. — Kino — to dziś potęga, 
jakby nowe mocarstwo, — nic tedy 
dziwnego, że obrady tej „Ligi ki
nowej“ były może równie ciekawie 
komentowane, jak conajmniej 
obrady... Ligi Narodów... No, 
a. „Liga kinowa“ świadoma snąć 
swej wielkiej misji, zdobyła się 
również na uchwalę polityczną. — 
A jakże... Oto uchwalono, że od
tąd wytwórnie filmowe unikać bę
dą produkowania filmów, judzą
cych poszczególne narody przeciw
ko sobie, i zaprzestaną wzajemne
go oczerniania się na taśmie filmo
wej. — A zatem pakt Kelloga W... 
przemyśle kinowym. — Ale porzu
ciwszy żarty na bok, — przyjąć
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Londynu. Služba hotelowa widziała 
ją wsiadającą do małego auta. Przy 
kierownicy siedział mąż.

Pani Burter pożegnała się 5e swym 
16-letnim synem, odjechała i od tej 
chwili już jej nie widziano.

Właściciel hotelu znajomym, któ
rzy go zapytywali o żonę, opowiadał, 
że wyjechała do Londynu celem pod
jęcia wielkiego spadku po zmarłym 
krewnym. 

в

siarzy, wszczęto dochodzenie, kto był
piątym. Okazało się, że siedział on 
w „00“, gdzie w zbiorniku na wodę 
chował jakieś narzędzia.

Chociaż włamywacze nie przyznali 
się, jaką kasę mieli „zrobić“ w Lubli
nie, na podstawie notatek ustalono, że 
prawdopodobnie zamierzali oni ogra
bić Bank Polski lub pocztę. Natych
miast też wysłano do Lublina telefo- 
nogram, aby tam wszczęto poszukiwa
nia wspólników, którzy mieli oczeki
wać na warszawskich kasiarzy na 
dworcu.

Aresztowanych przewieziono camo- 
chodem do urzędu śledczego, gdzie 
poddano ich szczegółowym badaniom.

Na wzór sowietów organizują 
niemieccy Komuniści 

czerezwyczajKę.

si,
Berlin, 6. 9. „Der Tag“ dono- 

że komunistyczna, partja w 
Niemczech utworzyła w swych sze
regach jaczejki przyszłej czere- 
zwyczajki na wzór rosyjski.

Zadaniem organizacji „Stazub- 
ok“ jest zwalczanie przeciwników 
politycznych, w pierwszym rzę
dzie Stahlhelmu.

„Stazubko“ z szefem na czele i 
oddziałami w kraju nie różni się 
od rosyjskiej G. P. U.

należy uchwały te z wielką życzli
wością. — Zwłaszcza Polska, któ
ra w produkcji niemieckiej zawsze 
była atakowaną, może być zadowo
lona z tych pokojowych uchwał.

W końcu wielką sensację w 
Berlinie wywołała otwarta z wiel
kim hałasem wystawa radjowa, na 
której prezentowane są najnowsze 
zdobycze i zastosowania radja. — 
I tak wszyscy Berlińczycy z zain
teresowaniem oglądali aparat tak 
zwanego „kina radiowego", który 
ma umożliwiać odbiór obrazów 
świetlnych, rozsyłanych z odleg- 
łycli stacyj nadawczych. — Wiel
ką sensację budził też nowy typ 
gramofonu, tak zwanego „gramo
fonu radjowego“, który ma bar
dziej doskonały i ekonomiczny, niż 
dotąd system elektryczny. — - Oby
dwa wynalazki wymagają jednak 
jeszcze ulepszeń, a przedewszyst- 
kiem cena ich musi być znacznie 
zniżona z oferowanych obecnie 
sum, jeśli znaleść one mają szer
sze zastosowanie. —

W każdym razie mieli Berliń- 
czycy ciekawą sensację. — To był 
jednak tylko skromny Wstęp. — 
Zaczynający się obecnie sezon do
starczy niewątpliwie Berlińczy. 
kom sensacji tych znacznie więcej. 
A Berlińczycy bardzo lubują się w 
sensacjach...

Fr. Wierchowiecki.

Burter 
o spadku 
Zaznaczał

postarał się o to, aby wieść 
dotarla do jego wierzycieli, 
on, że lada dzień oczekuje 

powrotu żony z pieniędzmi.
Dni mijały, a pani Burter nie wra

cała. Właściciel hotelu „The King“ 
telegrafwał do Londynu kilkakrotnie, 
ale odpowiedź nie przychodziła. Wre
szcie wyjechał sam do stolicy i oto o- 
kazalo się, że pani Burter tam nie 
było.

Sprawa kształtowała się wielce ta
jemniczo, wszczęto poszukiwania, któ
re nie dały jednakże żadnego wyniku.

Przed dwoma tygodniami Burter 
zachorował nagle. W gorączce bre
dził i mówił dziwne rzeczy, pozwala
jąc wnioskować, że wiedział on wię
cej o losie swej żony, aniżeli sądzono.

Stan chorego po kilku dniach tak 
się pogorszył, że przewieziono go do 
szpitala, a kierownictwo hotelu objął 
syn.

Onegdaj przy pracach nad odno
wą hotelu zrobiono tragiczne odkry
cie... Oto w wydrążeniu muru znale
ziono zwłoki w stanie silnego rozkła
du.

Personel hotelowy rozpoznał w 
tych zwłokach zaginioną żonę Burte 
ra...

Dwaj detektywi udali się do szpi. 
tala i wzięli Burtera w ogień krzyżo
wych zapytań.

Początkowo próbował zapierać się., 
potem jednak przyznał się do winy.

— Żona moja chciała rozwieść się 
ze mną — oświadczył Burter — spa
dek, który odziedziczyła utwierdzał 
ją w tem postanowieniu. Lękałem się 
tedy, że żona opuści mnie, a wówczas 
wierzyciele rzucą się jak kruki...

Zabiłem ją w aucie, którem miała 
dojechać do dworca... Sztyletem ugo
dziłem ją w plecy, a potem dusiłem, 
dopóki nie wyzionęła ducha...

Burter wieczorem powrócił do ho- 
telu, auto sam umieścił w garażu, a 

kobiety zamuro-zwłoki nieszczęsnej 
wał.

Po tem zeznaniu 
cę miano przewieźć 
ziennego.

Nie doszło jednak

chorego morder- 
do szpitala wię-

do tego, albo
wiem Burter korzystając z chwilowy 
nieuwagi pielęgniarki wyjął z szufla, 
dy nocnej szafki rewolwer i celnym 
strzałem w skroń odebral sobie życie.
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Niezawodna recepta na szczęście małżeńskie.
Znana autorka duńska, Karin 

Michaelis, w jednym z wygłoszo- 
nych w Warszawie odczytów opo
wiedziała następując historję:

Pewne małżeństwo, żyjące już 
ze sobą od kilkunastu lat, względ
nie szczęśliwie, naraz zapragnęło 
się rozejść. Oboje mieli siebie sta
nowczo dość; działali sobie wza
jemnie na nerwy, pragnęli odzy
skać swobodę i święty spokój. Na 
szczęście, czuwał przyjaciel oboj
ga, będący jednocześnie ich domo
wym lekarzem. W konfidencjonal
nej sprawie zawezwał do siebie żo
nę i powiedział do niej tak:

— Mąż pani jest nieuleczalnie 
chory na serce. Tygodnie jego ży
cia są policzone. Na utrzymanie 
go przy życiu niema najmniejszej 
nadziei; ale od pani zależy zamia
na straszliwej agonji na łagodne, 
spokojne zagaśnięcie. Radziłbym 
natychmiast wyjazd do jakiejś ci
chej miejscowości, o pięknem poło
żeniu i przyjemnym klimacie. Die
ty ani kuracji nie przepisuję, bo i 
tak na nioby się nie zdały. Nato
miast zalecam pani jaknajwiększą 
pogodę i równość zachowania, uni
kanie wszystkiego, coby mogło cho
rego drażnić, ustępowanie mu we 
(wszystkiem, uleganie kaprysom i 
schlebianie słabostkom. Proszę pa
miętać, że najlżejsze zdenerwowa
nie może wywołać atak i śmierć.

Chory nie wie o swoim stanie, 
to też, by go niepotrzebnie nie nie
pokoić, uda pani, że, to jej coś do
lega, a ja zaordynuje wyjazd.

O innej godzinie, tego samego 
dnia, powiedział mądry lekarz 
mniej więcej to samo mężowi o 
żonie.

Poróżnieni małżonkowie byli 
bardzo porządnymi ludźmi. Każde 
szczerze pragnęło umilić skazane
mu na śmierć jego ostatnie chwile. 
O rozwodzie, rzecz oczywista, nie 
było już mowy: — poco niepotrze
bny koszt І ambaras’?...

Spakowali zgodnie manatki ^i 
wyjechali tam, dokąd kazał doktór. 
Spędzili sześć tygodni, żyjąc w zu
pełnej niemal samotności, na tle 
wspaniałej włoskiej przyrody,, u- 
przedzając się we wzajemnej,u- 
przejmości, każde niemal zgadując 
myśli i życzenia drugiego. Żadne, 
rzecz prosta, nie umarło. Powró
cili oboje szczęśliwi i zakochani, 
jak w miodowym miesiącu i pierw- 
zsą ich wizytą po powrocie była 
wizyta dziękczynna u mądrego le
karza.

Autorka tej powiastki jest rów
nież bardzo mądrą kobietą i wie 
doskonale jakiego czynnika brakú- 
je do szczęścia większości mał
żeństw na całym globie: — wza
jemnej dobrej woli. Ogólnie przy
jęta jestnajmylniejsza w Święcie 
zasada: — No, chyba u siebie w do
mu nie potrzebuję się krępować! 
— Nic podobnego. Każde współ
życie z ludźmi jest oparte na wza- 
jemnem skrępowaniu; inaczej 
świat byłby terenem nieustannych 
bijatyk o- wygodniejsze miejsce, 
lub smaczniejszy kąsek. Współży
cie małżeńskie nie powinno stano
wić wyjątku. Przeciwnie: ponie
waż wzajemnego uczucia ma wy
starczyć na długo, na całe życie, — 
powinno się z niem obchodzić ze 
szczególną pieczołowitością. Lu
dzie, mający przeżyć razem całe. 

długie życie, nie mają prawa za
niedbywać się względem siebie ani 
fizycznie, ani moralnie. Nie zna
czy to^ aby w domu nie można było 
włożyć wygodnego szlafroka, ale 
niech ten szlafrok będzie estetycz
ny w kroju i kolorze. Nie znaczy 
to, aby, obcując ze sobą, nie można 
było mówić otwarcie, ale niech ta 
otwartość nie przybiera form bru
talnych, niech nie razi uczuć, a 
choćby tylko słabostek drugiego. 
Aptekarskie odmierzanie, kto wię
cej daje uczuciowo, kto się więcej 
troszczy i kto więcej dogadza — 
również niema sensu. Poco targo- nie babska rzecz! “ —*lecz uwiażał-

Eleganckie suknie spacerowe.
Każda z pań, która chce sobie za

mówić nową suknię, staje zawsze 
przed pytaniem, jaką? Czy wąską, 
czy szeroką, czy ma być asymetryczną 
ezy też inną, gdyż moda obecna upra
wnia do jednej i drugiej fornii. 
Wszystkie modele widoczne na naszym 
rysunku, prezdstawiają sukienki spa
cerowe z lekkich materii wełnianych. 
W nadchodzących dniach jesiennych 
ujrzymy wiele takich sukien, ozdobio
nych nieraz jakiemś futerkiem czy 
też kołnierzem futrzanym. Zrozumia
łe jest, że na takie suknie można wy
bierać tylko pewne kolory i tylko 
miękko falujące materjaly. Można 
również użyć aksamit — zresztą modą 
aksamitu stoi prawie że przed nami,

Amerykańskie kucharki.
Wiadomo, że amerykanie żywią 

się niemal wyłącznie konserwami. 
To też — powiedział jeden z obywa
teli St. Zjednoczonych — gdyby kon
serwy nagle znikły, 25 proc, mę
żów amerykańskich zginęłoby z gło
du, bo ich żony nie umieją przyrzą
dzić nawet najmniej wymyślnej 
potrawy.

Ii to właśnie jest bardzo poważn. 
zagadnieniem, wymaga bowiem 
olbrzymiej ilości cyny, z której ro

wać się o drobne ofiary, złożone na 
ołtarzu wspólnego szczęścia1? I je
szcze jest jeden szkopuł, o który 
często rozbija się szczęście, a przy
najmniej spokój wielu małżeństw:

Podział wszystkich spraw ży
ciowych na męskie i „babskie". W 
praktyce przeważnie się okazuje, 
że „babskich" jest o wiele więcej, 
bo i praca zarobkowa, talk jaiku 
mężczyzny, i wszystkie kłopoty go
spodarskie. Inteligentny mężczy
zna coraz rzadziej mówi do żony 
— doktora filozofji, lub prawa: 
„nie wtrącaj się do interesów, to 

naturalnie będzie się tego materjalu 
używało głównie na suknie popołu
dniowe i wieczorne. Istnieje jednak 
wiele materjałów aksamitnych, które 
nadają się właśnie na sukienki space
rowe, a nawet na płaszcze i kostjumy 
i to nietylko jednokolorowe, ale na
wet bardzo wzorzyste. Dla sukienek 
szerokich najlepiej używa się mater- 
jał jednokolorowy; materjały kracia
ste, w pasy, lub inne, byłyby za żywe 
do tych form. Natomiast te materja
ły zużyć można do wąskich i obci
słych sukienek. Rysunek nasz ułatwi 
niejednej pani możność wybrania od
powiedniego modelu a nawet i ma
teriału»

bione są puszki do konserw, mają
cych zawierać pożywienie dla 120 
miljonów ludzi.

W ciągu roku np. fabryki St. 
Zjednoczonych wyrabiają puszek cy
nowych wagi 150 tysięcy tonn. Je
dnak zapotrzebowanie naczyń w dal
szym ciągu wzrasta, a Europa, któ
ra dostarcza tej cyny, winna baczyć 
że w niedalekiej przyszłości może 
jej wogóle zabraknąć.

by za strasznie uwłaszczające dla 
swej godności męskiej, gdyby sam 
sobie przyszył urwany guzik, lub 
wyręczył żonę w nakryciu do stołu.

W Ameryce czy w Anglji i pod 
tym względem panuje równoupra
wnienie. Na opłacanie służby stać 
tylko jednostki wyjątkowo pod 
względem materjalnym uprzywi- 
lejowane. To też w średniozamo
żnej sferze pani sama gotuje i 
sprząta; za to pan rąbie drzewo, 
pali w piecu, froteruje posadzki i 
zmywa naczynie. I w niczem to 
nie umniejsza jego męskiego uro
ku, przeciwnie: świetnie wpływa 
na harmonję pożycia. Natomiast 
trudno o bardziej antypatyczny 
widok, niż rozwalony na kanapie 
mężczyzna, dopominający się o o- 
biad u żony, która jednocześnie z 
nim wróciła z biura. W dobrem 
mrżcńlwie, jak w każdym uczci
wym wspólnym interesie, podział 
ciężarów i zysków musi być równy, 
dokonywany w М■.j wierze i z 
dobrą wolą. Inaczej nie może być 
mowy nietylko oszczęściu i miło
ści, ale nawet o wzajemnem zaufa
niu i szacunku. Well

Niech pani uprawia sport.
Ruch, nie eliksiry, daje „linjeM

Doskonałe wyniki, uzyskane 
przez kobiety na Olimpjadzie w 
Amsterdamie, w pierwszym zaś 
rzędzie zwycięstwo Haliny Kono
packiej, wykazują, że kobiety mo
gą zdobywać w sporcie stanowiska 
przodujące...

Po laury szampionek sięgać mo. 
że wszakże tylko drobna cząstka o- 
gólu kobiet, natomiast każda.po
winna w miarę swych sił i możno
ści uprawiać sporty.

Wszystkie panie, pochylone 
nad biurkami, stukające na maszy
nach do pisania, stojące przez 
większą część dnia za ladą sklepo
wą — nie zaniedbujcie ćwiczeń 
sportowych.

Nie o to chodzi, abyście się u- 
biegały o rekordy — ale pamiętaj
cie, że sport rozumnie uprawiany 
— to zdrowie, młodość, energía 
życiowa!

Przedewszystkiem starajcie sic 
przebywać codzień dłuższy czasnr. 
świeżem powietrzu. Nawet ośmio- 
gozdinny dżień roboczy nie wyklu- 
cza możliwości dłuższego spacer 
za miasto lub przynajmniej w par 
ku. —

Idąc, należy robić duże, syste 
matycznie odmierzone króki, trzy
mając głowę wysoko, ramiona od 
rzucając w tył i oddychając regu 
larnie a głęboko.

Ruch przedewszystkiem! Ktc 
dużo używa ruchu, ten obejdzie 
bez sztucznych środków odchudza
jących.

Dolores del Rio nie umarła.
Londyn, Prasa zaprzecz; 

pogłosce, podanej przez niektóre 
dzienniki berlińskie i wiedeńskie,o 
zgonie utalentowanej artystki fil
mowej Dolores del Rio. Pogłoska 
puszczona została przez jednego z 
dziennikarzy, który jechał na po
kładzie parowca Homeric, na któ
rym w czasie podróży z Nowego 
Jorku do Londynu zmarła tancer
ka hiszpańska o podobném nazwi
sku. Dolores del Rio w zupeinem 
zdrowiu przebywa obecnie w je
dnym z hotelów londyńskich i za
powiedziała nawet udzielenie wy
wiadu jednemu z dzienników tu
tejszych.
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Od paczłii nabojów do 27 wielbłądów 
płacono za Kobietę u pierwotnych ludów.

Wiemy z pisma świętego, že Jakob 
w ciągu lat siedmiu starał się o Ras
chele, zanim została jego żoną; sie-J 
dem lat również starał się o każdą 
następną żonę. Bo wówczas uważano, 
że za kobietę trzeba albo zapłacić, al
bo ją „odrobić“. Kobieta miała wte
dy określoną cenę, a wynosiła ona 
przeciętnie piętnaście srebrników i 
półtorej miarki jęczmienia.

Grecy i rzymianie również stoso
wali ten zwyczaj kupowania żony. U 
poety Homera czytamy mianowicie, 
że wartość kobiety „kwitnącej“, obez
nanej z pewnemi kierunkami pracy, 
wynosiła tyle, co wartość czterech wo
łów.

Germanie, którzy byli zdania, że 
kobiety stanowią własność ojców, tak- 
że zdobywali żony za zapłatę. Piacili 
oni za kobietę tyle zazwyczaj, że ce
na stanowiła trzecią lub czwartą część 
całego dobytku nabywającego.

Oczywiście, z postępem czasu i z 
rozwojem kultury wyzbyto się tego 
barbarzyńskiego zwyczaju traktowa
nia kobiety, jako przedmiot - handlu. 
Jednak u wielu ludów pierwotnych 
ten zwyczaj zachował się do dziś dnia.

Szal i torebka.

A kto nie może sobie pozwolić na 
futerko, może sobie sprawić ładny szal 
crepe de chinowy, który zakłada się 
na szyji w najróżniejszy sposób, jak 
to-ywidzimy na rysunku.

Tak np. dzikus afrykański obecnie 
jeszcze kupuje sobie żonę i sprzedaje 
córki. W środkowej Afryce wynosi 
cena kobiety pięć otrz do dzidy. W 
północnym Kongo ojciec oddaje dzie
wczynę za paczkę nabojów oraz dwa
naście cegieł. A w kraju Somali za 
żonę trzeba płacić aż dwa woły. Pięk
ność w Londa (Afryka wschodnia) 
kosztuje nieporównanie drożej, bo od 
sześciu do dwunastu krów. Natomiast 
plemię Bahuma stosuje zapłatę w for
mie środków spożywczych, pięknego 
łuku ze strzałami i zapałek.

Zupełnie odrębne zwyczaje panują 
u papuasów (Australia). Tam malżo- 
nek wtedy dopiero ma prawo zabrać 
żonę pod swój dach, gdy po zawarciu 
ślubu odsłuży jej i rodzinie okrągły 
rok jako prosty parobek. Na otacza
jących Australję wyspach płaci się za 
żonę muszlami, jako że stanowią one 
u tamtejszych ludów jedyny pieniądz 
obiegowy.

Tak np. па wyspach Bromaska za 
młodą dziewczynę, mogącą dobrze 
pracować na swego pana i władcę, 
płaci się dziesięć sznurów muszli, na-^ 
tomiast kobieta podstarzała oceniana 
jest zaledwie na trzy takie sznury. 
Na wyspach Saura młoda kobieta ko
sztuje łódkę lub świnię; przy poślu
bieniu córki wodza plemienia dodać 
do tej ceny należy karabin. Na wys
pach Fidżi wystarczy sam karabin.

Szczególne zwyczaje panują pod 
tym względem u hindusów, zwłaszcza 
u zupełnie ubogich. Tam mężczyzna 
młody ma żonę, płacąc za nią w ten

Kultura zdrowia i pięKności
Powietrze leśne.

W gorącej porze roku najlepszem 
i najzdrowszem miejscem pobytu dla 
osób wrażliwych, słabowitych i o- 
zdrowieńców jest las. W lesie od
grywa wielką rolę parowanie wiel
kich mas wody z liści i umiarkowa
na wilgotność powietrza. Wszyst

kie drzewa, krzaki, mchy, paprocie 
itd. działają tu jak zbiorniki, oddają

sposób, że przejmuje grzechy swego 
teścia. W prowincji Birma narzeczo
ny musi pracować w domu przyszłe
go teścia w ciągu trzech lat i trzech 
miesięcy, wtedy dopiero ją zdobywa.

U kalmuków (lud rasy mongolskiej, 
zamieszkałej w Rosji i Syberji) cenę 
żony ustala prawo. A więc znakomi- 
ty mąż może za swą córkę żądać dzie
sięć wielbłądów lub 15 koni; prosty 
zaś człowiek zaledwie 5 koni. Kirgiz 
placi również wielbłądami, końmi, 
wołami lub owcami od siedmiu do 27 
sztuk, zależnie od zamożności kupują
cego. U samojedów, ostroków i island- 
czyków płaci się za żonę dwa lub trzy 
renifery.

Dla czerwonoskórego kobieta nie 
jest człowiekiem, lecz zwierzęciem do 
pracy. Odpowiednio do tego ułożone 
są też ceny па nią; wynoszą one cd 
jednego do pięciu koni; czasem do
chodzi do tego hutelka gorzałki lub 
nieco środków żywności.

Lecz nietylko ludy pierwotne oce
niają tak „realnie“ wartość kobiety. 
Tak np. przed kilkunastu laty sędzia 
w Leicaster (Anglja) skazał za upro
wadzenie żony jej krewnych na za
płacenie mężowi 5 tysięcy funtów (125 
tysięcy złotych). W New Jorku mło
dą kobietę uprowadzili handlarze ży
wym towarem; na mocy sądowego 
wyroku towarzystwo ubezpieczeniowe 
musiało zapłacić za nią mężowi 8 ty
sięcy dolarów.

Natomiast w Chicago wartość ko
biety jest widać znacznie niżej oce
niana. Niedawno bowiem pewna fa
bryka, gdzie wskutek własnej nieo
strożności zginęła jedna z robotnic, 
zapłacić musiała za nią matce - sta
ruszce zaledwie tysiąc dolarów, 

ce powietrzu wodę, wessaną z zie
mi i deszczu. Wilgotność ta tworzy 
dobroczynny kontrast w przeciw
stawieniu dc powietrzu na wolnych 
przestrzeniach, wysuszającego przy 
oddychaniu błony śluzowe ust i no
sa. Las chroni zarazem od zmien
nych prądów powietrza. Różnice 
temperatury dziennej i nocnej, wa

hania w ciągu dnia są w lesie mniej
sze, niż na polu; zmiany pogody nie 
tali nagle i znaczne. Znaczenie zdro
wotne lasu podnosi nadzwyczajna 
czystość powietrza, wolnego od dy
mu, sadzy i innych szkodliwych ga
zów, zatruwających powietrze miast. 
Liczne gałęzie i liście działają tu jale 
filtry, zatrzymujące pył i bakterie.

Miljony liści wytwarzają pod 
wpływem światła słonecznego wiel
kie ilości tak potrzebnego dla ludzi 
tlenu, zużywając szkodliwy dla nas 
kwas węglowy. Las posiada w obfi
tości ten eleksir życia, zmieszany z 
różnemi olejkami eterycznemi, po
wietrze więc leśne jest prawdziwem 
dobrodziejstwem dla ludzi, dotknię
tych cierpieniami płuc i gardła.

Strój spacerowy.

Jako eleganckie uzupełnienie stro- 
ju spacerowego uchodzi obecnie koł
nierz futrzany, t. zw. lis. Nie zarzuca 
się go lekko na szyję, co tłumaczy się 
chłodniejszą porą, lecz opina się go 
szczelnie koło szyji.
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Zmarszczlii.
Uważane zwykle za pierwsze zwia

stuny zachodu słonecznej młodości 
wnoszą w duszę ludzką niepokój i 
zniechęcenie, czasem apatię i bierne 
poddanie się. Coraz częściej jednak, 
co z zadowoleniem podnieść należy, 
chęć pokonania ich i usunięcia. Czło
wiek buntuje się przeciwko nim. i tak 
jak nikt nie chce młodo umierać, lecz 
woli żyć długo, tak samo rie elice 
brzydko się starzeć. Pragnie zawsze 
robić miłe wrażenie. Jest to tak, u- 
sprawiedliwiona chęć, z punktu wi
dzenia estetycznego, że nie znajdzie 
się chyba nikt, ktoby twierdził, iż wo
li patrzeć na twarz pooraną fałdami 
i -zmarszczkami, aniżeli na gładką, 
wypielęgnowaną.

Że ten bunt i te starania ludzkie 
odniosły dobre skutki, zaświadczyć 
może chociażby ten fakt, że zniknęły 
już z powierzchni ognisk rodzinnych 
unieruchomione w fotelach balsie, 
pełne tępej rezygnacji, pomarszczone, 
niedołężne, najczęściej niezadowolone 
z wszystkiego — a niestety, społeczeń
stwu ani rodzinie niepotrzebne. Albo 
dziadkowie pochyleni, o niepewnym 
chodzie, stukający grubą lagą, często 
gluchawi. zajęci tylko sobą i wspomi
naniem dawnych, dobrych czasów. 
Dziś przeminęła ta generacja — prze
szła do bajek opowiadanych o zmierz
chu, do galerji portretów.

O ileż mądrzej, pożyteczniej i pię
kniej źyją dzisiejszo babcie i dziadko
wie! Ani śladu niedołęstwa lub apa- 
tji, przeciwnie; chęć do życia, do pra- 
су, energia i humor. Zmarszczki? 
Ach, zupełnie nieznaczne; cera zdro

wa, świeża, postać smukła wyprosto
wana. Nie różnią się niczem w ubio
rze, nie dziwaczą, bawią się, współży- 
ją radośnie z rodziną i społeczeń
stwem, nie są nikomu zawadą ale wła
śnie pomocą i ostoją.

Każdy pragnie wyglądać możliwie 
jak najdłużej młodo; nietylko t. zw. 
pleć piękna, ale i ta, która mimo, po
zornej zgody na miano brzydkiej, w 
ciszy serca zupełnie inaczej o sobie 
myśli.

Wieku, w którym powstają zmar
szczki, nie można szablonowo ozna
czyć. U jednych zjawiają się wcze
śniej, u drugich później. Zależy to 
od właściwości skóry, trybu życia, od 
indywidualnych predyspozycyj.

Zjawiają się one także u zupełnie 
młodych osób, niezależnie od lat prze
żytych, gdyż równie jak wiek spro
wadzić je mogą chore nerwy, przeby
te choroby, wzruszenia psychiczne, 
troski, przesadna mimika, szkodliwe 
kosmetyki itp.

Martwienie się niemi i ciągłe ich 
obserwowanie nietylko nic nie pomo
że, lecz właśnie je pogłębi i nowe wy
żłobi.^ Trzeba rozpocząć z niemi we
sołą walkę, opartą o racjonalne środki 
obronne i zapobiegawcze — oraz wie
rzyć w zwycięstwo. Przybranie takiej 
postawy duchowej jest najważniej
szym momentem, najcenniejszym ko
smetykiem. Jeśli przewagę weźmie 
niewiara, powątpiewanie, zniechęce
nie — lepiej poniechać wszelkich 
prób.

Zmarszczki można w początkach 
ich powstawania usunąć zupełnie, 
trzeba tylko powierzyć się fachowej 
opiece. Głębsze fałdki dadzą się wy
gładzić i rozprowadzić tak, by nie ra
ziły, a co najważniejsze, można zapo

biegać powstawaniu nowych.
Wreszcie — same zmarszczki nie 

stanowią jeszcze o starości. Można je 
posiadać a wyglądać mimo to młodo 
— można nie mieć żadnych i robić 
wrażenie starszej pani. Sama gładka 
twarz nie decyduje o niczem i dopiero 
całość daje nam ogólne wrażenie, wo
bec którego zmarszczki schodzą па 
plan najdalszy i stają się drobiazgiem 
nic nie znaczącym. Stąd słuszny wnio
sek, że przedewszystkiem chodzi wła
śnie o ten ogólny wygląd, a następnie 
że synonimem starości nie muszą być 
wyłącznie zmarszczki, pomimo któ
rych można młodo wyglądać. Urąga
ją im i pobijają je zuchwale następu
jące warunki fizyczne: smukła po
stać, elastyczne członki, żywe ruchy, 
zdrowa cera i blask oczu, ą doskona- 
łem ich uzupełnieniem jest pogodne 
usposobienie i wiara w siebie.

Przyczyną powstawania zmarsz- 
czek jest zanik naturalnego tłuszczu 
tkanek skórnych i utrata elastyczno
ści skóry, która wskutek tych zmian 
zatraca całą odporność. Mięśnie bio- 
rą przewagę i przez ciągle skurcze od
działywają na zwiotczałą, nieodporną 
skórę tak silnie, że żłobią fałdki. 
Przychodzi to zaś tem łatwiej, ile że 
pozbawiona podściółki tłuszczowej 
skóra, nie mając czem tej luki wypeł
nić, fałduje się i wysycha. Z biegiem 
czasu, powoli i prawie niedostrzegal
nie odbywa się dalsze spustoszenie 
skóry, która wkońcu przypomina wy
glądem wątłą bibułkę, załamującą się 
pod najlżejszem dotknięciem. U osób 
szczupłych, źle odżywianych, postępu
je ten proces znacznie prędzej, aniże
li u tęższych. ; Nowoczesna smukła 
linja, wraz ze sztucznem wyszczupla
niem, dużo ma w tym wzlędzie na su

mieniu. Również policzki o wystają« 
cycli kościach, ostrych rysach podle* 
gają znacznie łatwiej i szybciej two
rzeniu się zmarszcezk.

Niestety, pierwsze zmarszczki wy* 
bierają sobie najwidoczniejsze miej
sce, którego nie sposób ukryć, ahi 
przysłonić dyskretnie. Grupują się 
dokoła oczu i na skroniach, zasiewa
jąc ich oprawę drobniuchnemi linij- 
kami, krzyżującemi się w różnych 
kierunkach. Początkowo są tak cie- 
niuchne jak włos i widoczne dopiero 
pod światło; nie leczone, pogłębiają 
się bezlitośnie i zwracają natychmiast 
uwagę. Wrażenie ich pogarsza w wy
sokim stopniu obrzmienie pod oczy
ma, przetwarzające się w woreczki, 
które oszpecają nietylko twarz, ale i 
oczy. Dla piękności oczu potrzebna 
jest bowiem głęboka oprawa; obrz
mienia, wystając ponad normalną po
wierzchnię, zmniejszają optycznie 
wielkość, oczu, upośledzając tem sa
mem znacznie ich wyraz, głębię spoj
rzenia i blask.

Stosunkowo najłatwiej usunąć 
zmarszczki przedwczesne, powstałe 
wskutek chorób i wyszczuplenia. Tru
dniej już te, które żłobi zbyt namięt
na i wyrazista mimika.

Zmarszczki, jako następstwo dlu- 
gotrwalych chorób, usunie rozsądnie 
przeprowadzona rekonwalescencja, 
wypoczynek, wysypianie się, przeby
wanie na świeżem powietrzu i masaż.

Zmarszczki, które powstały wsku
tek schudnięcia, znikają samorzutnie 
po powrocie ciała do normalnej wagi. 
Przyśpiesza poprawę masaż i odży
wianie zwiotczałej skóry przy pomo
cy środków zewnętrznych.
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Imponujący zjazd mieszczaństwa Kresowego.
Pierwszy walny Zjazd Stanu Średniego Ziem Wschodnich w Brześciu n. Bugiem.

Cale rzemiosło, kupiectwo, drobny 
i średny przemysł oraz wolne zawody 
wojew. wschodnich Rzeczypospoli
tej ~ cały Stan Średni na Kresach 
musi stanąć solidarnie w jednym sze
regu w walce o lepsze jutro Polski.

Musimy stworzyć na Kresach 
Wschodnich silną i sprężystą organi
zację Zjednoczenia Stanu Średniego.

1-szy Walny Zjazd Stanu Średnie
go w Brześciu n/B., będzie na tej dro
dze ważnym etapem.

Słowa te, zawarte w odezwie Ko
mitetu Organizacyjnego Zjazdu zna
lazły głęboki oddźwięk i zostały nie
mal w całej pełni zrealizowane przez 
wynik owocnych obrad Zjazdu brzes
kiego.

Na wieść o Zjeździe w Brześciu 
dnia 2 września zjechali się nadspo
dziewanie, licznie, bo w liczbie 300 o- 
sób delegaci wszystkich prawie waż
niejszych miast i miasteczek Woje
wództwa Poleskiego i Nowogródzkie
go. ;

POCHÓD PRZEZ MIASTO I URO- 
CZYSTE NABOŻEŃSTWO.

O godz. 9 rano z miejsca zbiórki 
lokalów Cechów Rzemieślniczych przy 
ul. Dąbrowskiego nr. 24 wyruszył po
chód uczestników Zjazdu oraz miej
scowego rzemiosła i kupiectwa ze 
sztandarami Cechowemi przez miasto 
do kościoła parafialnego na uroczyste 
nabożeństwo urządzone na intencję 
pomyślnych obrad Zjazdu.

W czasie nabożeństwa miejscowy 
proboszcz wygłosił podniosłe i oko
licznościowe kazanie o roli chrześci
jańskiego mieszczaństwa polskiego w 
życiu całego Państwa.

ZAGAJENIE. WYBÓR PREZYDJUM 
I PRZEMÓWIENIA POWITALNE.

O godz. 11 przed poł., w pięknie u- 
dekorowanej sali portretami i sztan
darami kino teatru „Miraż“ przy ul. 
3-go Mája zgromadzili się wszyscy u- 
czestnicy Zjazdu.

Na sali obecni: reprezentant Pana 
Wojewody Poleskiego dr. Rybołowicz 
sekretarz Sejmiku, Instruktor Prze
mysłowy oraz przedstawiciele posel
skiej grupy Regjonalnej Ziemi Pole
skiej Senator Drucki - Lubecki i po
seł P. Olewiński —• przybył także de
legat Stow. Kupców Polskich w War
szawie p. Wencel.

Obrady zagaił prezes Koła Zjedno
czenia Stanu Średniego w Brześciu n/ 
B., p. Stefan Żuk podniosłem przemó
wieniem o roli mieszczaństwa polskie
go na Kresach, wznosząc па zakończe
nie okrzyk na cześć Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który przy dźwię
kach hymnu narodowego, odegrane
go przez orkiestrę szkoły rzemieślni
czej został entuzjastycznie podchwy
cony przez zebranych. Następnie p. 
St. Żuk zaprosił do objęcia przewod
nictwa Zjazdu Prezesa Zjednoczenia 
Stanu Średniego senatora Jana Ro- 
gowicza. Senator Rogowicz po obję
ciu przewodnictwa i powitaniu przed
stawicieli władz i wszystkich zebra
nych powołał do Prezydium Honoro
wego pp. Senatora Druckiego-Lubec- 
kiego, posła P. Olewińskiego, posła E. 
Idzikowskiego, — posła A. Snopezyń- 
skiego i dr. Rybołowicza. Do Prezy- 
djum czynnego — p. St. Żuka — Pre
zesa Koła Zj. St śr. w Brześciu.

Po ukonstytuowaniu Prezydjum 
prezes Rogowicz zaproponował wysła
nie następującej depeszy:

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Prof. Dr. Ignacego Mościckiego

Warszawa — Zamek.
fszy Walny Zjazd Stanu Średniego 

Ziem Wschodnich w Brześciu n/B., 
reprezentujący szerokie warstwy rze
miosła, kupiectwa, drobnego przemy
słu i wolnych zawodów przesyła Ci, 
Najdostojniejszy Panie Prezydencie 
wyrazy najgłębszego hołdu i czci po- 
winnej oraz zapewnienia, że miesz
czaństwo polskie doceniając swoją ro

lę, stać będzie i nadal na straży roz
woju kulturalnego i gospodarczego 
Kresowych Ziem polskich na Wscho
dzie, nie szczędząc wysiłków dla twór
czej pracy państwowej pod Twojem 
światłem i mądrem przewodnictwem.

Tej samej mniejwięcej treści tele
gramy wysłane zostały do Marszałka 
Piłsudskiego i premjera Bartla.

PRZEMÓWIENIA POWITALNE.
Po odczytaniu telegramów, szereg 

przemówień powitalnych rozpoczął dr 
Rybołowicz, który podkreślił znacze
nie miast polskich na Kresach i rolę 
mieszczaństwa polskiego w pracy go
spodarczej Państwa.

REFERATY.
Następnie wygłoszono następujące 

referaty:
„Zadania Stanu Średniego na Kre

sach w chwili obecnej“ — prezes sen. 
J. Rogowicz.

„Sprawy podatkowe i kredytowe“
— poseł E. Idzikowski.

„Wybory do Izb Rzemieślniczych i 
Przemysłowo - Handlowych“ — red. 
A. Zarębski.

„Polityka Gospodarcza Stanu Śre
dniego“ — wygłosił poseł A. Snop- 
czyński, podkreślając konieczność o- 
brony aktywności naszego bilansu 
handlowego.

Sprawozdanie o położeniu rzemio
sła kresowego, z podkreśleniem szcze
gólnie trudnych, warunków pracy za
wodu rzeźnicko-wędliniarskiego przed
stawił p. Pitkiewicz z Brześcia.

Następnie prezes Oddziału Stow. 
Kupców Polskich w Brześciu p. Gąso- 
wski wygłosił przemówienie na temat 
„Bolączki i postulaty kupiectwa kre
sowego“.

Przemawiali dalej przedstawiciele 
Wojew. Nowogródzkiego, podkreśla
jąc niesłychanie trudne warunki pra
cy mieszczaństwa w tem wojewódz
twie, w którem czynniki administra
cyjne i skarbowe, nie doceniając wi
docznie roli rzemiosła i kupiectwa na 
Kresách, odmawiają im jakiejkolwiek 
pomocy i poparcia.

Wdyskusji głos zabierali pp.: Kle- 
niewski z Nowogródka, prezes A. Ba- 
zela ze Słonima i prezes J. Kowalski 
z Baranowicz.

Nad referatami i rezolucjami roz
winęła się obszerna dyskusja, z któ
rej wywnioskować było można, iż są
siadujące ze sobą dwa Województwa 
Poleskie i Nowogródzkie stwarzają

Straszny wybuch w fabryce dynamitu
Ciała ośmiu robotników w strzępach.

stało nic. Robotnicy, którzy pracowa
li w pobliskich barakach, przy pomo
cy okolicznych wieśniaków zabrali się 
do ratowania, grzebiąc w ruinach ze 
zrozumiałą ostrożnością, wszędzie bo
wiem widać było resztki dynamitu, 
który mógł wybuchnąć przy lada zde
rzeniu czy wstrząsie.

Nie było widać trupów, jednak po 
zwołaniu wszystkich robotników oka
zało się, že siedmiu z ich liczby brak. 
Skutki wybuchu okazały się straszne. 
Ciała zaginionych znaleziono w strzę
pach. To też po długich poszukiwa
niach znaleziono jedynie szczątki je
dnego z zabitych.

Z jednego miejsca katastrofy roz
legały się jęki i wołanie o ratunek. 
Rzucono się w tę stronę i po wielkich 
trudach odgrzebano czterech zupełnie 
zasypanych robotników; przeniesiono 
ich zaraz do szpitala w stanie bardzo 
ciężkim.

Wybuch, który nastąpił, zniszczył 
całą pracownię, a choć oddzielone są 
one olbrzymiemi wałami ziemi, kata
strofie uległy też dwie pracownie są
siednie. Prócz ośmiu zabitych jest 20 
rannych, w tym czterech ciężko. Stra
ty materjalne bardzo poważne.

W miejscowości Honfleur (Fran
cja) francuskie towarzystwo Nobla 
założyło fabrykę dynamitu. Pracuje 
tam około dwustu robotników, są oni 
rozdzieleni w piętnastu różnych pra
cowniach, a większość ich znajduje 
się pod ziemią; jedna od drugiej od
dzielona jest zagrodami z ziemi. Ro
botnicy pracują grupkami po dwuch 
czy trzech zaledwie, chodzi o to, by u- 
niknąć większych ofiar na wypadek 
katastrofy. Ciągle mają oni do czy
nienia z bardzo zdradliwą nitroglice
ryną. Niestety, mimo niezwykłe śro
dki ostrożności wypadki się zdarzają; 
było ich aż trzy w ciągu ostatnich 
czterech lat. Obecna katastrofa jest 
czwarta z kolei, a jednocześnie naj- 
straszniejsza, bo całkowicie zniszczy
ła fabrykę, pogrżając w żałobie ca
łą okolicę.

Było to kolo południa. Robota 
wrzała. Nagle rozległ się straszny 
huk, jakoby pioruna. Szyby wszyst
kich domów sąsiednich powypadały z 
brzękiem. W całej okolicy odczuć się 
dało silne wstrząśnienie. Ze wszyst
kich stron fabryki udano się szybko 
w kierunku, skąd rozległ się huk.

Już na pierwszy rzut oka było wi
doczne, że z trzech pracowni nie zo

Nieudany lot niemiechi 
do Władywostohu.

Moskwa, 6. 9. Niemieccy lotni
cy Risticz i Zimmermann, którzy 

rażący kontrast, jeśli chodzi o warun
ki pracy Stanu Średniego.

O ile w Wojew. Poleskiem miesz
czaństwo uzyskuje poparcie zarówno 
władz administracyjnych jak i komu
nalnych, o tyle w Wojew. Nowogródz- 
kiem rzemiosło i inne warstwy Stanu 
Średniego są całkowicie tej opieki po
zbawione.

To też liczni mówcy stwierdzali, 
że, o ile nie zmieni się dotychczasowe 
tak nieprzychylne stanowisko władz 
do Stanu Średniego, to rzemiosło nie 
będzie mogło ani dokonać rejestracji 
warsztatów rzemieślniczych, ani prze
prowadzić w należyty sposób wybo
rów do Samorządu Gospodarczego, a- 
ni spełnić tych wszystkich obowiąz
ków, które nakłada nowa Ustawa 
Przemysłowa.

Podkreślano również iż gminy 
miejskie, znajdujące się w rękach ży
dowskich wydają masowo karty rze
mieślnicze żydom, nie mającym nic 
wspólnego z rzemiosłem, co jest sprze
czne z przepisami Ustawy Przemysło
wej.

Wypadki te zdarzają się również 
w niektórych miastach Województwa 
Nowogródzkiego i Łuckiego.

Następnie po przemówieniu red A. 
Zalęskiego w sprawach organizacyj
nych Zjednoczenia Stanu Średniego 
oraz o konieczności popierania prasy, 
zabrał głos sen. Jan Rogowicz i przed
stawił zebranym aktualną, sprawę ko
nieczności naprawy Ustroju Rzeczy
pospolitej, zgłaszając zarazem nastę
pującą rezolucję:

„I-szy Walny Zjazd Stanu Średnie
go Ziem Wschodnich“ obradujący w 
Brześciu wyraża swoje najwyższe u- 
znanie, hołd i cześć powinną dla wiel
kiego budowniczego Odrodzonej Pol
ski Pierwszego Marszalka Józefa Pił
sudskiego za Jego wysiłki dla napra
wy stosunków politycznych i społecz
nych w Państwie.

Zjazd wyraża nadzieję, iż Izby U- 
stawodawcze (Sejm i Senat), korzy
stając ze swoich rozległych upraw
nień, a kierując się wskazaniami i 
ideą Marszałka Piłsudskiego, przez 
wzmocnienie Władzy Głowy Państwa 
i inne dokonają reformy Konstytucji 
w ten sposób, aby zapewniała ona 
bezpieczeństwo Polsce od zewnątrz i 
wewnątrz oraz, aby unormowała sto
sunki pomiędzy władzą ustawodawczą 
a wykonawczą z jaknajwiększą ko
rzyścią dla Państwa.

Rezolucję tę przyjęto jednomyśl
nie.

zamierzali polecieć do Wladywo- 
stoku, zdecydowali się powrócić 
z Moskwy do Berlina i zaniechać 
dalszego lotu. Cały lot, który miał 
być rekordem na długą przestrzeń, 
nie udał się kompletnie.

Z całej Polski.
Pożar pociągu.

Wczoraj na stacji Błonie pod War
szawą, zdarzył się niezwykły wypa
dek. Na platformie ze słomą, przy
czepioną do pociągu nr. 584, wybuchł 
pożar. Płomienie przerzuciły się na 
inńe wagony.

Wezwana straż ogniowa ogień uga
siła. Spaliła się jednak zupełnie plat
forma, a kilka innych wagonów zosta
ło lekko uszkodzonych.

Po stłumieniu pożaru pociąg wyru
szył w dalszą drogę, już bez żadnych 
przeszkód.

Pociąg zdruzgotał wóz.
Wczoraj rano pod Pruszkowemx na 

203 kilometrze, pociąg osobowy nr. 416 
najechał na wóz, powożony przez Jó
zefa Cegłowskiego z Pruszkowa. Wóz 
został rozbity, a Cegłowski ciężko 
ranny. Konie dziwnym trafem oca
lały.

Z życia Stanu średniego w Sochacze- 
wie.

Sochaczew, miasto powiatowe, li
czące do 10.000 mieszkańców, ogromnie 
zniszczone podczas wojny światowej, 
odbudowywa się w dość przyspieszo
nym tempie, by z powrotem stać się 
znacznym ośrodkiem handlowym 1 
rzemieślniczym.

Handel prawie całkowicie spoczy
wa w rękach żydowskich. Polskich 
sklepów mamy około 30. — Rzemiosło 
chrześcijańskie jest dość liczne, liczy 
bowiem do 600 rzemieślników w sa
mym mieście, częściowo skupionych 
w 3 cechach: szewckim — najliczniej
szym, ślusarsko - kowalskim i rzeźni- 
cko-wędliniarskim. Inne zawody na
leżą do cechów w innych miastach. 
Oprócz tego jest znaczna liczba rze
mieślników, która do cechów nie na
leży.

Od 1 października uruchomiona zo
stanie wielka fabryka sztucznego je
dwabiu w Chodakowie (przedmieście 
Sochaczewa), w której znajdzie zatru
dnienie do 4000 samych kobiet.

Rejestracja rzemieślników chrze
ścijan odbywa się dość opornie. Ce
chy podały do rejestracji swych człon
ków im gremio. Starostwo w tych 
dniach dopiero zawezwało starszych 
cechów, którym wręczono po jedněm 
próbnem kwestionariuszu i wyjaśnio- 
no, w jaki sposób ma być wypełnio
ne, by rzemieślnik mógł uzyskać kar
tę rejestracyjną i tem samem prawo 
głosu.

Zainteresowanie wyborami do Izb 
Rzemieślniczych bardzo słabe. Dopie
ro przyjazd z Warszawy do Sochacze
wa instruktora Rady Zjednoczenia Si 
Średniego w dniu 30 sierpnia pobudził 
rzemiosło do pracy.

Na urządzonym tego dnia zebraniu 
starszych cechów i wybitniejszych 
rzemieślników wygłosił dłuższe prze
mówienie instruktor Kół prowincjo
nalnych Zjednoczenia Stanu średnie
go z Warszawy p. Stanisław Wolski.

Referat o znaczeniu Izb Rzemieśl
niczych wywarł ogromne wrażenie, 
wiadomość o utworzeniu „Naczelnego 
Bezpartyjnego Bloku Wyborczego do 
Izb Rzemieślniczych“, jak również o 
Zjeździe całego rzemiosła woj. War
szawskiego dnia 9 września br. w Ku
tnie przyjęto z niekłamaną radością. 
Również uchwalono zwołać zebranie 
cechóW na niedzielę dnia 2 września, 
w sprawie wysłania delegatów wraz 
ze sztandarami na zjazd rzemiosła 
chrześcijańskiego w Kutnie. Na za
kończenie złożono podziękowanie Ra
dzie Zjednoczenia Stanu Średniego za 
opiekę i pracę nad konsolidacją rze
miosła polskiego.



Str. 8, GONIEC NADWIŚLANSKI“ sabota, dnia 8-go września 1928 r. Nr, 207.

Wiadomości potoczne
GRUDZIADZ.

$

W dnia imienin winszujemy;
Dziś: piątek Reginie
Jutro: sobota Narodzenie N.M.P.
Wschód słońca godz. 5 m. 23

Zach. godz. 6 m. 31.
Wschód księżyca godz. 11 m. 5 

Zachód godz. 4 m. 0.

500 zł nagr°dy 
otrzymali nasi strażacy.

Wczoraj o godz. 5 popoł. odbyly się 
niespodzieweanie ćwiczenia grudziądz
kiej ochotniczej straży pożarnej na 
terenie cegielni L. Schultza.

Ćwiczenia wypadły nadzwyczaj u- 
datnie, zaś obserwujący byli tak za
chwyceni ze sprawności naszych stra
żaków, że p. Schutz, właściciel cegielni 
i tartaku, ofiarował w dowód uzna. 
ma 500 zł do dyspozycji straży.

Karygodny wybryk.
Wczoraj o godz. 12-tej w południe 

tut. straż pożarną zaalarmowaną zo
stała na plac 23 Stycznia.

Po przybyciu straży- pożarnej na 
miejsce okazało się, że alarm był fał
szywy i zachodzi tu karygodny wy
bryk łobuzerii. Na szczęście policjan
towi udało się zatrzymać pewnego wy
rostka, który po aresztowaniu przy
znał się do głupiego żartu. Odpowie 
on przed sądem.

Komunikacja autobusowa.
Ze względu na wyścigi motocyklo

we, jakie się odbędą w niedzielę dn. 9 
wrześnią br., zostanie uruchomiony 
specjalny autobus, kursujący na szo
sie Łasin — Grudziądz,

Odjazd autobusa z Grudziądza, o, 
godz. 10-tej, z Łasina o godz. 11-tej 
przedpol, Wieczorem odjazd, jak zwy
kle, o godz. 18,30.

Kino „APPOLLO“ 
wyświetla do niedzieli włącznie film 

„Chata Wuja Toma"
W sobotę popoł, o godz, 4-ej i w nie
dzielę o godz. 2-giej popoł. przedsta
wienie familijne po zniżonych cenach.

Greno Miłośników Sceny w Grudziądzu 
pod protektoratem Ligi Obr, Pow. 
Państwa i. Czerw. Krzyża — urządza 
w sobotę, dnia 8 września br. o godz. 8 
wiecz. przedstawienie amatorskie 
sztuki: „Kominiarz i młynarz“, kome- 
djo-opera, i „Aby handel szedł , ^to
ká ludowa ze śpiewami i tańcami. Po 
przedstawieniu odbędzie się zabawa 
taneczna z programem bogato opraco- 
wanym. Repertuar muzyczny pierw
szorzędny. Bufet obficie zaopatrzony.

.Cochód przeznaczony na cele L. O. 
P P. і Czerwonego Krzyża. — Prosimy 
Szan. Obywatelstwo o jaknajliczniej- 
sze przybycie. nomiiti.

Dar dla uczestników biegu 
dookoła Polski.

Jak się dowiadujemy od Tow. Sp. 
„Olympia“, firma Pe-Pe-Ge w Gru
dziądzu ofiarowała dla uczestników 
„Biegu dookoła Polski" 30 opon i 
dętek.

Oby za przykładem wspomnianej 
firmy i inne firmy grudziądzkie po
szły.

Posiedzenie Wydziału 
Historyczno-Archeologicznego To
warzystwa Naukowego w Toruniu 
odbędzie się dnia 11 września br. 
o godzinie 6.15 w gmachu „Muze- 
um“ (1 piętro).

1. Ks. Wł. Łęga: Referat — 
„Grupy kulturalno Pomorza we 
wczesnem średniowieczu4.

Wstęp wolny, dla członków, i

желеете**
Stałe miejsca w teatrze miejskim.
W wczorajszym numerze pisaliśmy, 

że kilka większych przedsiębiorstw, 
chcąc przyjść z pomocą teatrowi na
szemu i utrzymać go w pełni powodze
nia w sezonie nadchodzącym, zakupi
ło miejsca na cały rok, płacąc za nie 
zgóry, to znaczy, że miejsca te w ża
dnym wypadku, tak na przedstawie
niach miejscowego teatru, jak i да 
występach zespołów gościnnych, nie 
będą sprzedawane, a należą przez ca
ły rok teatralny, tj, od wrześnią br. 
do 31 sierpnia roku przyszłego, do ich 
nabywców. Ponieważ uważamy, że 
piękny ten czyn powinien zyskać naj- 
rajwięcej naśladowców, zwracamy się 
z gorącym apelem, do publiczności o

Wykaz szkół prywatnych.
W Których naulia uprawnia w rohu szKolnym 1928*29 

do zwrotu opłat szkolnych.
SZKOŁY ZAWODOWE. Województwo Pomorskie,

1. Brodnica — Szkoła Handl. Tow. 
Szerzenia Wiedzy Handlowej.

2. Grudziądz — - Żeńska Szkoła Za
wodowa i Gesp. Izby Rzemieśl- 
niczej.

3. Grudziądz — - Szkoła Handlowa 
Tow, Kupców.

4. Działdowo — Szkolą Rzemieśl- 
niczo-Przemy^towa«

@1

Z żyda naszych Towarzystw
(rt) Klub Sportowy „Wisla" Gru

dziądz, podaje wszystkim członkom da 
wiadomości, iż w piątek dn. 7 bm, od
będzie się o godz. 8 wiecz. zebranie 
miesięczne w lokalu klubowym p. No- 
waczyńskiego (restauracja Zacisze) — 
ul. Chełmińską 20. Ze względu na 
bardzo ważne sprawy, przybycie 
wszystkich członków konieczne

(rt) Baczność podoficerowie rezer- 
wy, koło Grudziądz. W niedzielę, dn. 
9 bm., odbędzie się ostre strzelanie

Osobiste,
P. Stanisław Wiśniewski, wizyta

tor szkól w okręgu lwowskim, prze
niesiony został na takież same stano
wisko do okręgu szkolnego pomorskie
go w Toruniu, zaś wizytator szkół o- 
kręgu szkolnego pomorskiego p. Alek
sy Makowski z dniem 1 września 
przeszedł w stan spoczynku.

br

Zrzeszenie rodaków
z Warmii, Mazur i Ziemi Malborskioj. 
zaprasza wszystkich dotąd niezorga- 
nizowanych uchodźców z Prus Wscho
dnich, polaków urodzonych na tym te
renie, oraz działaczy innych dzielnic, 
którzy tamże brali udział w życiu na- 
rodowem i w akcji plebiscytowej — 
na zjazd w Toruniu, w niedzielę, dnia 
9 września br., o godz. 14-tej, w Strzel
nicy przy ul. Podzamcze. O celach i 
zasadach na zjeździe referuje red. No
wakowski z Bydgoszczy.

Poświęcenie sztandaru pracowników 
kolejowych drogowych.

W niedizelzę, dn. 9 bm., na nabo
żeństwie w kościele św. Jakoba (o go
dzinie 11,45) odbędzie się poświęcenie 
sztandaru koła toruńskiego Kolejo
wych Pracowników Drogowych. Tego 
dnia odbędzie się w parku „Wiktorji“ 
uroczyste wbijanie gwoździ, poczem 
nastąpi wspólny obiad, następnie kon
cert i zabawa.

nabywanie takich miejsc, tembardziej, 
że dyrekcja naszego teatru w osobie 
p. H. Czarneckiego, zapowiedziała na 
przyszły sezon aż dwa działy tj, dra
maty czno-komedjowy i operetko wo-ba- 
Ietowy, oraz doskonaly dobór towarzy
stwa, jakoteż występy wybitnych ar
tystów scen polskich. Pierwszymi, któ
rzy przyczynili się do podniesienia 
poziomu i frekwencji teatru naszego i 
zakupili takie stale loże są; firma 
Pe-Pe-Ge, Pomerania oraz Zakłady 
Graficzne w Tuszewie.

Jesteśmy przekonani, że za przy
kładem wyżej wymienionych firm 
pójdą i inne, a tem samem przyczynią 
się do rozwoju placówki kulturalno- 
oświatowej i podniesienia poziomu na
szego teatru.

Nowe czasopismo.
Ukazał się nowy dwutygodnik p.

t. „Przegląd Bałtycki", wychodzący 
w Gdyni. Pismo to jest poświęcone 
sprawom portowym i morskim. Pi
smo przedstawia się dobrze; życzymy 
mu rozwoju.

5. Nakło — - Szkoła Zawód. Ženska 
Tow. Czytelni dla Kobiet.

6, Tczew — Szkoła Handlowa To
warzystwa Kupców Sant

7, Tczew — Szkoła Rzemieślnicza 

8.

9.

Tow. Szk. Bzem.
Toruń — Szkoła Handlowa Izby 
Przem.-Handlowej.
Wejherowo — - Szkola Handlo
wa Tow. Kupców Sam.

konkursowe o nagrody. Rozdane bę
dą nagrody 5-ciu najlepiej strzelają- 
cym. Zbiórką ną strzelnicy garnizo
nowej, punktualnie o godz, 8-mej ra
no. Ze względu na ostatnie tegorocz
ne ostre strzelanie, uprasza się człon
ków o jakna¡liczniejszy udział. Nad
mienia się, że członkowie, którzy spó
źnią się więcej niż godzinę, do strzela
nia dopuszczeni nie będą. Zarząd.

(rt) Nadzwyczajne walne zebranie 
Tow. Śpiewu „Lutnia" odbędzie się w 
piątek, dn. 21 września br,, o golz. 8 

= wiecz. w lokalu „Pod Złotym Lwem".

Egzaminy dla eksternistów gimuazj.
Kuratorium okręgu szkolnego po

morskiego podaje do miadomości, iż 
gimnazjalne egzaminy dojrzałości dla 
eksternistów, oraz egzaminy z zakre
su 6-ciu klas gimnazjalnych, rozpocz- 
ną się w dniu 17 bm. w państwowem 
gimnazjum im. M. Kopernika w Toru
niu. Termin wnoszenia podań do ku
ratorium o dopuszczenie do egzami
nu, upływa z dniem 14 września br.

Posiedzenie Tow, Naukowego,
We wtorek, dn. 11 bm., o godz, 18,15, 

w gmachu „Muzeum“ (I piętro) odbę
dzie się posiedeznie Wydziału History- 
czno-Archeologicznego Tow. Naukowe
go, na którem ks. Wł. Łęga wygłosi 
referat na temat: „Grupy kulturalne 
Pomorza we wczesnem średniowie
czu“. Wstęp wolny dla członków i 
wprowadzonych gości.

„Tydzień Dziccka".
W środę, dn. 5 bm., odbyło się pod 

przewodnictwem pani prezydentowej 
Boltowej zebranie komitetu, zajmują
cego się urządzeniem „Tygodnia Dzle- 
cka", który odbędzie się w Toruniu w 
czasie od 16 do 23 bm.

Na posiedzeniu tem omówiono w 
głównych zarysach program „Tygo
dnia" — i wybrano osoby do poszcze
gólnych sekcji, które się zajmą szcze- 
gółowem opracowaniem programu.

Wyrwicz w Toruniu.
Znakomity i jedyny w Polste w 

swoim rodzaju — monologista Leon 
Wyrwicz, przybywa do Torunia na 
jeden wieczór humoru, który odbędzie 
się w sobotę, dn. 8 bm., w Teatrze 
Miejskim. Nazwisko genjalnego hu-: 
morysty polskiego — samo mówi za 
siebie, i Wyrwicz reklamy nie potrze
buje. Kto raz widział i bawił się jego 
znakomitymi typami, ten niezawodnie 
ł w sobotę zajdzie do teatru, by po- 
dziwiać nowe jego kreacje.

Zabójstwo w czasie bijatyki.
Przed kilku dniami, po wspólnej li

bacji, obficie podlanej „czystą“ do
szło do bójki pomiędzy kilku letnika- 
mi w Gdyní, w czasie której ciężko 
poraniono nożami robotników Tadeu- 
szczaka, Biskowskiego i Kabiszewskie» 
go. Ten ostatni przewieziony do szpl« 
tala, wkrótce zmarł, wskutek otrzyma
nych ran.

Kradzież koni i świń.
W nocy z dn. 4 па 5 bm„ skradziono 

gospodarzowi Zielińskiemu w Ludo- 
wicach dwa konie z uprzężą i dwie 
świnie. Straty przekraczają kwotę 
3000 zł.

Strajk,
W środę, dn. 5 bm.. w Nowem pow. 

Świecie, wybuchł strajk czeladników 
stolarskich. Strajkujący w liczbie 
przeszło 120, żądają 25-proc, podwyżki 
płac. Na żądania te pracodawcy zgo
dzić się nie chcą, uzasadniając swoje 
odmowne stanowisko zastojem w prze- 
myśle drzewnym.

Okręgowy Zjazd Z.O.K.Z.
W niedzielę, dn, 23 bm., o godz 11 

przed południem, odbędzie się w sali 
Dworu Artusa Zjazd Okręgowy Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich, okręgu 
pomorskiego. Porządek zjazdu prze-; 
widuje m. in, zagajenie i wybór pre
zydium zjazdu, przemówienie gości, 
referat dyrektora, Z.Q.K.Z. P. Korze
niewskiego p. t. „Aktualne potrzeby 
województw zachodnich ze stanowiska 
Z.O.K.Z.“, wybór członków zarządu o- 
kręgowego, komisji rewizyjnej i kam 
dydatów do rady naczelnej.

T.K.S. wycofuje się z lig!,
W związku z niestawieniem się dru

żyny Toruńskiego Klubu Sportowego 
na mecz z Cracovia, prasa krakowska 
podaje wiadomość, że T.K.S. wycofał 
się z dalszego udziału w rozgrywkach 
piłkarskich o mistrzostwo Ligi. Krok 
drużyny toruńskiej ma być protestem 
przeciwko ekscesom piłkarskim, ja-: 
kie mialy miejsce па meczu w Po
znaniu z tamtejszą Wartą.

SR

Wiadomości z Pomorza

Świecie.

W
Odkrycie cmentarzyska,

Serocku, w powiecie świeckim 
odnaleziono w ub. tygodniu groby 
przedhistoryczne. Mianowicie, przy 
drodze do Wątrobowa, obok posiadło
ści p. Szymańskiego, zajęty był ro
botnik p. Słomski wydobywaniem ka
mienia. Na niewielkiej głębokości 
znalazł on urnę, o czem powiadomił 
miejsc, kierownika szkoły p. Wilczyń- 
skiego, który 
watorowi przy 
wem przybyła
Cichoszewska. 
kiwawcze. W

doniósł o tem konser- 
Województwie. Nieba- 
specjalnie wysłana p. 
Podjęto prace poszu- 

jednym dniu odkryto
dwa grobowce; w jednym znaleziono 
cztery urny, z tego dwie zupełnie ca
le, zaś w drugim grobowcu znajdo
wało się również kilka urn, lecz zni
szczonych. W urnach znajdował się 
popiół, oraz resztki z spalonych ko
ści; w jednej znaleziono jedna bron- 
zową spinkę, zniszczoną zębem czasu. 
Grobowce te pochodzą z czasów 500- 
800 lat przed Chrystusem,
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Święto P. W. w Grudziądzu W przyszłą niedzielę można się spo- Niewątpliwie cały Grudziądz po-

Grudziądz, 4 września.
We wtorek odbyło się pod prze

wodnictwem p. starosty Czarlińskie- 
go w starostwie zebranie zaaranżo
wane przez Pow. Komitet W. F. P. 
W. tak na miasto jako i powiat gru
dziądzki.

Wszystkie organizacje były za
stąpione. Uchwalono, że święto P. 
W. odbędzie się w niedzielę, dnia 23 
5. m. Program zawodów przedstawił 
w zarysach naczelnik Okręgu III. p. 
Paweł Bączyński, który w zupełno
ści przyjęto i oddano p. Bączyńskie- 
mu do opracowania szczegółowego 
programu, który przedstawia się w 
zarysach jak następuje: w piątek 
21-go bm. od godz. 15-ej zawody 
strzeleckie w strzelnicy wojskowej 
przy ul. Lipowej. W sobotę 22-go 
o godz. 15,30 odbędą się zawody 
lekko-atletyczne na boisku miej- 
skiem. W niedzielę rano o godz. 7,15 
zbiórka na dziedzińcu gimnazjum 
klasycznego przy ul. Sienkiewicza, 
o godz. 8-mej msza św. w kościele 
farnym.

INastępnie złożenie wieńca przy 
płycie Nieznanego Żołnierza, defila
da i otwarcie święta P. W. na Placu 
23 Stycznia.

Naczelnikiem zawodów wybrano 
jednogłośnie prezesa Dzielnicy Po
morskiej Sokolstwa, wiceprezesa 
Kom. W. F. i P. W. na miasto Gru
dziądz p. dyr. Władysława Samoliń- 
skiego. Sędzią głównym podnaczel- 
піка Dzielnicy Pom. p. Piotra Do
statniego. Program jak to już poda
łem opracuje naczelnik Okręgu III, 
p. P. Bączyński, sekretarzem zawo
dów wybrano p. prof. Odyję.

Prezydjum zawodów, a więc te
go święta P. W. tworzą pp. prezy
dent m. J. Włodek, starosta Czar- 
liński, gen. Rachmistruk, inspektor 
szkolny Sowiński, kapitan Niewia-’ 
kowski i kapitan Ostapowicz.

Sokolstwo Okręgu III. wystąpi 
ze specjalnemi popisami. Wszyst
kie organizacje sportowe tak miasta 
jako i z powiatu biorą w tym świę
cie żywy udział — będzie więc па 
boisku miejskiem ruch nie mały.

dziewać naprawdę emocjunujących dąży na tor wyścigowy, aby podzi- 
j interesujących wyścigów motocy- wiać imponującą jazdę naszych 

1dzielnych motocyklistów.kłowych.

Dzisiaj 
większym

Polski Motocyklowy Grand Prix
eleKtryzu.

Jak już donosiliśmy w dniu 9-go 
b. m. na torze grudziądzkim, jedy- 
nýni motocyklowym w Polsce, od- 

. będą Się II. Międzynarodowe Wyści
gi Motocyklowe. Walka idzie o 
Grand Prix i Mistrzostwo Polski. 
Grand Prix wywołał w całem świe- 
cie motocyklowym Europy wielkie 
poruszenie. Zaczyna się obecnie 
mówić, że i Polska uprawia sport

e Europę.
motocyklowy.

Szwajcarska wielka fabryka mo
tocyklowa „Motosacoche“, której 
wyroby odniosły walne zwycięstwo 
w Grand Prix Europy, nadesłała list 
do grudziądzkiego K.ubu Motocykli
stów. w którym bardzo ubolewa, że 
z powodu bardzo krótkiego terminu 
nie może wysłać ekipy do Polski і 
brać udziału w Polskim Grand Prix.

TEATR KINO
Grudziądz
KINO „ORZEŁ“
otwarcie sezonu 1928-29 naj-
filmem produkcji europej-

skiej „Casanowa“ w 2 serjach — 20 ak
tach razem. Dobór artystów jak Iwan 
Możżuchin, Diana Karrenne, Rudolf 
Klein Rogge, hr. Rina de Lignaro, 
Zuzanna Bianchetti і wiele innych, 
gwarantują w zupełności wykonanie 
powyższego arcydzieła, co podniosła 
cała prasa europejska.

Toruń.
TEATR POMORSKI,

Dziś, w piątek, dn. 7 bm. o godz. 8,15 
wieczorem, poraz drugi arcywesoła 
farsa Monsy‘a (przekład W. Perzyń- 
skiego) p. t. „Pan Naczelnik to ja“ — 
przyjęta gorącymi oklaskami przez 
rozbawioną publiczność. „Kawały“ p. 
L. Zbuckiego, kreującego postać pary
skiego łazika, wywoływały na widow
ni paroksyzmy śmiechu i wybuchy 
niepohamowanej wesołości. Pozosta
li artyści prześcigali się w werwie, hu
morze i błyskawicznem tempie gry. 
Na wyróżnienie — jak zwykle — za
sługuje St. Jaworski za kapitalną po
stać barona de Sandivolle. — Dalsze 
rolt pozostają w rękach pp. Sznage- 
Andruszewskiej, Chrzanowskiej, Wa- 
czyńskiej, Erhardtówny, Kamieniec
kiej, Jaglarza, Jejdego, Lenczewskie
go, Sawickiego i Stańczyka.

KINO „CORSO“.

Wielki podwójny program w 12-tu 
aktach. I. „Król dzikich stepów“ — 
sensacyjny dramat z życia dzikiej 
prerji w 8 aktach z przepiękną Juną 
Marlowe, Hugh Allen i wodzem dzi-

Giełda pieniężna.
DEWIZY.

Warszawa, 6. 9. (A.W.) Dolar urzę» 
dowo 8,88; Holandja 375,55; Londyn 
43,26%; Ňowy Jork 8,90; Paryż 34,82; 
Praga 26,42%; Szwajcarja 171,70; Wie
deń 125,60; Włochy 46,72.

WALUTY.
Gdańsk, 6. 9. (A.W.) Za 100 zł loco

Gdańsk 57,76-57,91;
szawę 57,74—57,88; 
do zł 8,90; za 100 
172,711—173,160.

przekaz na War- 
dolar w stosunku 
guld. prywatnie

Giełda towarowa
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 6. 9. (A.W.) żyto 37,00 
— 37,75; pszenica 48—49; jęczmień bro
warowy 36,00—36,50; na kaszę 34—35; 
jednolity 37—38; mąka żytnia 65 proc. 
56—57; mąka pszenna 0000a 87—88; mą
ka pszenna 0000 79—81; otręby żytnie 
i pszenne 26,00—26,50. Usposobienie 
spokojne — obroty średnie.

Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu
rozpisuje niniejszem

konkurs
fia stanowisko 3-ch techników bu
dowlanych do Dyrekcji i Zarządów 
Dróg Wodnych w Toruniu i Tcze
wie. Do stanowisk tych przywiaza- 
ne są pobory IX. st. zł. urzędników 
państwowych oraz dodatki podczas 
pracy poza miejscem przydziału 
unormowane obowiązującymi prze
pisami. Do podania należy dołą-
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metrykę urodzenia, 
poświadczenie obywatelstwa 
polskiego.
świadectwa wykształcenia 
w oryginałach lub uwierzy
telnionych odpisach, 
świadectwo moralności, wy
stawione przez władzę poli
cyjną.

w przeszło 500 rozmaitych odmianach, ~
= stoją obecnie w pełnym kwiecie.~
~ W sobotę i niedzielę dnia 8 i 9 września ЕЕ 
= wystawione będą dalje w oknach wystawowych ~ 

firmy Szmechel i S-wie.^ 

= Do zwiedzenia moich plantacji uprzejm, zapraszam S 

= Tomasz French. =
= 83* Ogrodnictwo moje jest w każdą niedzielę ~
~ dla zwiedzających otwarte, “gaj ~
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5) dokładny życiorys, poparty 
dokumentami,

6) ewentualnie referencje. 
Składane podania winne być pisa
ne własnoręcznie. Posada może hyc 
objęta bezzwłocznie. Przyjęcie na
stąpi narazie za kontraktem. Po
dania należy kierować do Dyrekcji 
Dróg Wodnych w Toruniu (Byd
goska 22) najpóźniej do 30. IX. 
1928 r.

Dyrektor Dróg Wodnych

Za pół ceny na zlecenie do sprzedania:
Damski pierścionek z 3 brył,, ładny paryski fason 270 zł,■
Damski pierścionek z 1 bryl., fantazyjny fason 140 „■
Męski zegarek złoty na rękę, werk ankrowy, 

15 rubis, zupełnie nowy, z gwar, za dobry chód 90
Męski pierścionek z 2 brylantami i rubinem
Damski zegarek złoty na rękę, werk ankrowy, 

15 rubis ............. , ............................................
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B. PAPIER, GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 21 I p.
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Poszukuję od zaraz: 
krawcowvch zwłasn^ мawuuwyuii maszyną 

rnhntnir niiej ruuuirłlb Jat 

młodszych ekspedjentów 
tylko uczonych kupców i 

ślusarza

Kazimierz Balcerowicz, Grudziądz
Fabryka lalek. (5045

syn uczciwych rodziców, 
może się zaraz zgłosić.

Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe
ulica Dworcowa 9/11.

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)

Tanie niebywałe ceny!
Kapelusze damskie najnowsze fasony już od 
6 — 9 — 12 zł. Eleganckie suknie damskie już 
od 14 — 18 — 60 zł.

W. Czarnecka
Pracownia karbow., 
plisowanie.czyszcze- 
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3030 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Pończoszarnia.
Maszynowe nadra
bianie stóp, zelówek 
i wszelkie reperacje

Z. LUBOMSKA, 6RÜÖZIADZ, RYNEK 21.
ЭОСХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХЮООС

jak wełniane, jed
wabne itp. w każdym
kolorze, ul. Rybacka 
nr. 46/47 I p. pr. (2971

Okazyjna sprzedaż
nowej biżuterji, pierścionków brylantowych, 
rubinowych, szafirowych, ale ksandrylowych 
i z prawdziwemi perłami, kolczyków, zegar
ków złotych, męskich i damskich, firmy Ome

ga, Cyma, Watscha i obrączek ślubnych.
Towary otrzymuję wprost z fabryk, ceny zaś 
ściśle kalkulowane, wobec czego o 30% tańsze 
jak w składach. Wszelkie reperacje szybko 
i tanio. ^^** Kupuje brylanty, złoto, 
srebro i platynę, monety niemieckie i ro
syjskie oraz lom zlota i srebra "^^ 

B. PAPIER, GRUDZIĄDZ 
PRACOWNIA JÍBILERSKO.ZEGARMISTKZOW.

Mickiewicza 31. I, piętro. — przy poczcie.
WerKí G. Bachera 5 młotkowe bim-bam 145 zł
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♦^♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<Ostřzeyâm
8111, jest ozdoba 
ІЯІіПО pięknej główki 
WW 111О Prze^° każda Pani ее powinna dbać
■■■■«■■ o stałą pielęgnację.

Nowootwarty SALON DLA PAŇ

♦1 zabraniam wpro 
I wadzić się jako lo- 
Íkator ewtl. sukloka- 

hor bez mojej oso- 
Z bistej zgody do do- 
Jmow nr. 14 i16 przy 

i • Sobieskiego w
Giudządzu ^(3124

i J. Wiłewski 1 
1 Grudziądz, ulica Toruńska 5 g 

*urządzony według najno-X 
*wszych wymagań techniki, 
T daje rękojmę trwałej pielęgnacji X 
♦i ondulacji.x

Formularze szkolne.
dla szkół powszechnych, uzgodnione według potrzeb 
wewnętrzno-administracyjnych.

Ceny dla hurtowników:
Nr. 1. Świadectwa szkolne, form. 211.Х34 zł. 0,10
, 2. Tygodnik lekcyjny dla klas wyższych 

(okładki i wkładki)
, 3. Tygodnik lekcyjny dla klas niższych 

(okładki i wkładki)
, 4. Spis dzieci mających być zwolnionymi 

po ukończeniu obowiązk. nauki szkoln. 
(okładki i wkładki)

5. Wykaz stosunków szkoły
6. Lista tar szkolnych (okładki i wkładki)
7. Lista żmud (okładki i wkładki
8. Spis dzieci zwolnionych ze szkoły które 

ukończyły 14 rok życia (okł. i wkł.).
9. Wykaz uczęszczania

Do nabycia:
w

Wlaścicielka.

Warszawska 
pracownia kołder 

3-go Maja 3 
wykonuje kołdry pu
chowe wełniane i wa
towe przerobienie 
starych, zgręplowa- 
nie wełny i waty.

Warszawska

0,15

0,15

1,15 
015 
0,15 
0,15

gorsetow
Grudziądz

Ogrodowa 7, parter, 
w podwórzu II sień.

wykonuje biustono
sze, paski, bandaże 

0,1dl gorsety dla ułom
"nychprzez-óblci3,00

Księgarni Wiktora Kulerskiego i repei acie. 
Grndz.iąchK-Tnezciro.. I Ceny Przystępną,

1
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Obwieszczenie urzędowe władz 
miejskich.

Według prawa prasowego odpo
wiada za dział niniejszy 

nadsekretarz miejski
Bam. Raczkowski w Grudziądzu#

Przetarg 
przymusowy.

W poniedziałek, dnia 10 b. m.

♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦❖♦♦♦♦
Otwarcie! Otwarcie!

Praczka

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Grudziądza| 

wstawi od zaraz do zwózki mater- 
jałów budowlanych kilku furma
nów.

Spieszne zgłoszenia przyjmuje 
niżej podpisany Urząd.

Magistrat — V. Bud.

goda. 11-tej przed pol, sprzeda
wać będę za gotówkę więcej dają-
0

čemu przy ul. Lipowej 37:
maszynę do pisania, 2 biurka, 4 
prasy do mydła, 39 bloków do 
krajania mydła, około 4 ctr. my
dła, 8 skrzyń, wagę decymalną 
z ciężarkami, 20 kg. potasu itp.

6357) Dobrzański, komornik sąd.

Koniec działu owłosień urzędowych

3. R. H. A. 750.
Do tutejszego rejestru handlo

wego dział A pod nr. 750 zapisano 
dziś przy firmie Bracia Włady
sław i Kazimierz Bażańscy Gru
dziądz, iż spółkę rozwiązano, fir-
ma zgasła. (6356

Grudziądz, dn. 22 czerwca 28 r.

Sąd Powiatowy.

3. R. II. A. 561.
Do tutejszego rejestru handlo

wego dział A pod nr. 561 zapisano 
dziś przy firmie Paul Dumontr 
Przedsiębiorstwo włącznie z firmą 
przeszło w drodze spadku na wdo
wę Meta Dumont oraz jej mało
letnie dzieci Werner, i Rut Dumont
z Grudziądza. (6355

Grudziądz, dn. 12 czerwca 28 r.

Sąd Powiatowy.

3. R. II. A. 881.
Do tutejszego rejestru handlo

wego dział A pod nr. 881 zapisano 
dziś przy firmie: Grudziądzka Fa
bryka Likierów Paweł Dumont: 
Przedsiębiorstwo włącznie z firma 
przeszło w drodze spadkobrania па 
wdowę Metę Dumont oraz jej nie- 
letnie dzieci Werner i Rut Dumont
z Grudziądza. (6354

Grudziądz, dnia 7 lipca 1928 r.

Sąd Powiatowy,

Przetarg 
przymusowy.

W sobotę, dnia 8 września br.

3. N. 6a/28.

Postępowanie upadłościowe.
Co do majątku. Firmy Krock 

i Ska Tow. z o.p. w Grudziądzu 
ul. Kwiatowa, wdraża się z dniem 
dzisiejszym, t. j. z dniem 4 wrze
śnia 1928 r. o godz. 13-tej popoł. 
postępowanie upadłościowe, ponie
waż nastąpiła jej niewypłacalność.

Zarządcą masy upadłościowej 
mianuje się adwokata Kopkę w 
Grudziądzu, ul. Groblowa 2/4.

Wierzytelności należy zgłaszać 
w Sądzie najpóźniej do dnia 22. 
IX. 1928 r.

Do powzięcia uchwały, czy mia
nowany zarządca masy ma pozo
stać, ewentualnie celem wyboru 
nowego zarządcy, dalej celem u- 
stanowienia wydziału wierzycieli, 
a także celem powięcia uchwały co 
do kwestji, wymienionych w §132 
ustawy o upadłościach, wyznacza 
się w niżej wymienionym Sądzie 
termin na dzień 28-go września 
1928 r. o godz. 11-ej przed poł, — 
zaś celem zbadania zgłoszonych 
wierzytelności termin na dzień 29. 
października 1928 r. o godz. 11-ej 
przed poł.,

Wszystkim, którzy posiadają 
jakiekolwiek rzeczy, należące do 
masy upadłościowej, lub którzy tej 
masie są cokolwiek dłużni, zakazu
je się owe rzeczy wydawać dłużni
kowi upadłemu względnie uiszczać 
się z długu, a nawet poleca się im, 
aby najpóźniej do dnia 23 września 
1928 r. donieśli zarządcy masy o 
posiadaniu takich rzeczy i o tem 
czy przysługują im jakie wierzy
telności, z powodu których mieliby 
prawo żądać odrębnego zaspokoje
nia z owych rzeczy.

Sąd Powiatowy w Grudziądzu.

Szan. Obywatelstwu Grudziądza 
i okolicy podaję do łask, wiado
mości, że z dn. dzisiejszym otwo
rzyłem przy ul. Młyńskiej 7 

skład rzeźnicki
Przez długoletnie doświadczenie 

w zawodzie rzeźnickim, w stanie je
stem dostarczyć wyroby pierwszej 

. jakości i proszę o łask, poparcie 
Z mego młodego przedsiębiorstwa.
X Z poważaniem
1Jan DrygalsKi
Ymistrz rzeźnichi.
♦ Zamówienia na dostawę wykonuję 
£ skrupulatnie.

dzielna, może się 
o zgłosić Pl. 23 Stycz- 
1*nia 19, skład. (3137

Po"zuk. posady
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Sprzedaże

Słoma
do sienników stale 
do oddania po nis- 
skiej cenie. Handel 
paszy, Małomłyńska
nr. 3-5. (946;

Potrzebna 
uczenica do składu 
bławatów i towarów 
krótkich. Zgłoszena 
Pańska 18. (3138

Korepetytora 
poszuk. się do ucznia 
I kl. gim. klasyczn. 
Wybickiego39,I p.pr.
Czeladników 
stolarskich poszuk. 
od zaraz na stałą 
pracę Radzyńska 18.

Dom
z ogrodem w Nowej- 
wsi na sprzedaż 
Cena 12 000 zł. wpit. 
10000 zł. Wiadomość 
Ogrodowa 2, I p.
Młockarkę 
szeroką, dobrze u- 
trzymaną z wyrzu
caniem słomy, jak 
również maszynę do 
czyszczenia zbożasy 
sternu „Röber“ (3017 
Steinmeyer, Michale 
Grudziądz.
Magia 
tanio na sprzedaż
Forteczna 19,Dyszar.
Fortepian 
skrzydło, łanio do 
sprzedania St. Brach 
Mały Rudnik, stacja
Mniszek.

o godzinie 10-tej przed pol. sprze
dawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę:

1 samochód osobowy marki Che- 
wrolet.
Zbiórka licytantów Plac 23 Sty

cznia, Centrala Samochodów w po
dwórzu. (6359

Józefowicz, komornik sąd.

Dobrze zaprowadzonego

ZASTĘPCĄ 
z branży artykułów biurowych 
z pierwszorzędnemi referencjami 
na Pomorze i Polskę poszukuje 
gdańska fabryka na bardzo po-
Kupne artyKuły. (1233

Oferty pod W. L. 782 do
Rudolf Mosse, GdańsK.

Dziewczyna 
przyjezdna może się 
zgłosić do prac do- 
mowychRestauracja 
„Zacisze“, Chełmiń
ska nr. 20. (3139----------------------- .
Dziewczyna 
wolna od szkoły po; 
trzebna do dzieci 
Forteczna 15, I p. pr.
Dziewczyna 
doświadczona, za
ufana ewtl wyręczy- 
cielka do lat 20 obe
znana z wszelką 
pracą domowa może 
się zgłosić Plac 23 
Stycznia 18, II p.

Samodzielna
gospodyni posiada
jąca dobre referen., 
obznajmiona z pro
wadzeniem pierw
szorzędnej kuchni 
poszukuje stałej po
sady od 15. luh pózo. 
Miejscowość obojętn. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3098.

Lekcyj
francuskiego, angiel- 
skiego i niemieckiego 
udziela nauczyciel z 
wyższem wykształ
ceniem. Staszyca 1 
part. lewo. (2412

Uczni
stolarskich wstawi 
od zaraz P. Masella 
Groblowa 13. (5042
Ajent
solidny, sprzedawca 
tanich obrazów olej
nych, poszukiwany 
Nadgórna 40, I p. 1.

Kupna

(3108
Używane 
sypialnie, jadalnie, 
maszyny do szycia 
szewekie, krawieckie 
damskie, rowery, 
centryfugi, ubrania, 
płaszcze ,,Okazjo- 
pol", Rzezalniana 22.
Zakład 
fryzjerski od zaraz 
na sprzedaż. Oferty 
do Adm. Gońca Nad- 
wiśl. pod nr. 3132.
Rower
damski na sprzedaż 
Koszarowa 20, podw.

Wolne posady

Inteligentnych 
wymownych 

akwizytorów 
za wysokiemi pro
wizjami i przy za 
dawalającej produk. 
stałą miesięczn. pen, 
sjąprzyjmieodzaraz 
poważne Towarzy
stwo Ubezpieczenio- 
uprawiające ubez
pieczenia od ognia, 
nieszczęśliwych wy
padków, prawno-cy- 
wilnej odpowiedzial
ności i auto-casco.

Zgłoszen. do Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 5033.
Stenografji 
listownie najszybciej 
wyuczamy. „Steno
graf Polski“, mie
sięcznik wychodzi. 
Instytut Stenogra
ficzny, Warszawa, 
Krucza 26. (8534b
Dziewczyna
zaufana od 15—16 lat 
od zaraz potrzebna 
Plac 23 Stycznia 13,

Potrzebne
pianino. Ktoby 
chciał wynająć lub 
sprzedać na dogod
nych warunkach 
pianino, zechce po
dać adres do kan
celarii Teatru Miej
skiego.
Kupię
domek z ogrodem 
w mieście lub w 
Malem Tarpnie (3135 
Bielaszewski, Vikor- 
jusza 13/14.

^Mieszkan^T^

Pokój
frontowy, obszerny 
dla dwuch osób do 
wynajęcia Groblowa 
nr. 13, I p. pr.
Mieszkanie
5 pokojowe z łazien
ką i ogrodem od za
raz do wynajęcia. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3125.

Dzierżawy

[I p. 1. (3134

Czeladnik
stolarski na lepszą 
fornierowaną pracę 
potrzebny od zaraz 
Spichrzowa 22. (3131
Murarz
do budowy domu na
tychmiast potrzebny 
Restauracja, Stra
wiński, Lipowa 59.

Oziewcze 
wolneod szkoły,może 
się zgłosić (5045 

GRUDZIĄDZ
Strzelecka 2, biuro.
Dzielną 
służącą poszukuje
Degusan, Toruńska
nr. 32. (5026

Skład
w centrum miasta 
nadający się dla 
każdej branży za 
zgodą gospodarza od 
zaraz do przejęcia. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3130.
Poszukuję
się dzierżawy lub 
kupna piekarni. 
W rachubę wchodzą 
li tylko dobrze po
łożone i prosperują
ce. Zgłoszenia pod 
„Piekarnia“do.,Par“ 
Bydgoszcz, Dworco
wa 72. (9012а

Do miejscowej 
operetki potrzebne 
są chórzystki i chó
rzyści. Pierwszeń
stwo mają ci, którzy 
śpiewali w zespołach 
chóralnych jak rów
nież znają nuty. 
Zgłaszać się dnia 12 
b. m. w kancelarji 
Teatru Miejskiego 
od godz. 6—8 wiecz.
Pożyczki
1000 zł. na 3 miesiące 
lub dłużej, procent 
płacę na życzenie 
pożyczającego. (3128 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3128.
Z dniem
dzisiejszym wyko- 
nuję mereżki ma
szynowo mír. 20 gr. 
i bieliznę wszelkiego 
rodzaju Groblowa48.

Poszukuję 
większą ilość mleka
Skład kolonjalny,
Szeweka 2. (3136

AzotniaK
Superfosfat

TomasoKwę 
Surofosfat

i wszelkie innesztucz. 
nawozy ze składnicy
w niniejszych i więk
szych ilościach ofe
rują (4966

Pardon&Kurzawa
Grudziądz

Plac 23 Stycznia 21.
Polecam 
gospodynie z dobre- 
mi świadectwami na 
majątki. Poszukuję 
pokojówki, kucharki 
oraz służące do mia
sta i na powiat (3141 
Zarobkowe biuro po
średnictwa pracy 
T. Marszałkowska, 
Grudziądz,Rynek 15.
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KINO
Otwarcie sezóna 1OSS/39 r. ^=

Król miłości Boiyczcze Kobiet Ulubieniec tłumów

np/FiCASДN0VA PocząteK seansów!

W dni powszednie o godz.615 i 84:

w niedziele і święta o godzinii 
4°°, 615 і 830

WybicKiego 19. Tel. 700.
Y 2 serje — 20 aKtôw razem. о
X W rolach główn.: genjalny Iwan Mozżuchin, Diana Karrenne, Rudolf 
o Klein, Rogge, Rina de Liguoro. Orkiestra powiększona, о

lililí™

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie- przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie. 9,48 zł. kwart; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14 25’ zł kwartalnie 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło- ’ 
Wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
odpow. L Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyim, od g. 11—1. Rękopisów nie zastrz. redakcja діє zwraca. Nak!. własnym. Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziadzu.


